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Rok XVI 

Jerzy Bordziłowski 
udekorowany orderem 
»Sztandar Pracy« 

!WARSZAWA. (PAP). Wice
minister obrony narodowej. 
szef sztabu generalnego, gem. 
broni Jerzy BordiZHowski koń
czy w dniu 29 bm. 60 rok życia. 
W związku z tym Rada Pań

stwa nacfala mu Order „Sztan 
dar Prac~'" I klasy za zasługi 
położone w dziele umacniania 
obronności Polskie.i Ricczypos 
Jl!1litej Ludowej. Odznaczenie 
to w obecności c7.l-0nków R.arl~· 
Wojskowej MON wręczył jubi 
latowi 28 bm. minister obrnny 
narndowc.i - gen. broni Marian 
Spychalski. 

Przewodnirza,cy R11>rlY Pań
stwa - Aleltsander Zawadzki 
skierował do gen. Bordzilow
skiego onręcznę pismo :1; po
zdrowieniami. 

W 140 rocznicę 
urodzin Engelsa 

MOSKWA (PAP). MiinęJa 140 
rocznica urod1zón Fryderyka 
E_lg•elsa, jednego ;: twórców 
komumizmu naU!kcwego, pr:zyja 
ci.eta i tcwa.rzysrza walki Kar•o 
la Marksa. 

Z okazji ro~znicy c•d<byla się 
28 bm. w Moskwie sesja naulw 
wa Instyrutu Ma•rksi·zmu-L-mi
nizmu, Wyż„zei Szkoly Psrtyj
hej i Akad>2mii Naul~ Spok·cz
nych przy KC KPZR. W13,!ęli 
w n'e.i ud•zial starzy czlc~i.ko
wi-e partii, histo,rycy, slucha
cze wvkladn·w·cy i as.ph·anci 
l\V;visz·d So;koJy PHtyjnej i 
Akc:demii Nauk Spokcznych 
oraiz goście z NRD i Węgier. 
S2sję zagaił wic·e<lyrektc.~ In

..iytutu Marksizmu-Leninizmu, 
N. I. S-.:Ht..agi-n. Prz.2-dmioteiln 
obm.j będa l;rzy rekraf·y: „En
gcls i·ednym z twórców 
marksizmu", „Rola Eng•elsa w 
u'w01.·z.zniu parti•i p.:-oletari-ac
kiej" i „Walka Engelsa z p-soeu 
dosocjaHzmem", 

Norodom Sihanouk 
u N. S. muuszc1owa 

MOSKWA (PAP). Szef pań
stwa Kambodży, książę Noro
d<im 1)ihanouk zloż~·l w ponic
d'l;:iałek wizytę premie.rowi 
ZSRR, N. S. Chruszczowowi. 

Własnym ciałem 
ugasił pożar 

zbiornika 
MOSKWA (PAP). Prasa ra

dziecka opublikowała krótki 
komunik;it o odznaczeniu orde 
rem ,.Crerw011€j Gwiazdy" po 
rucz;ni.ka Azaita Saakjana ZR 

odwagę i męstwo wykaaia·oe 
podczas gaszenia poża.ru. 

Łódź, wtorek 29 listopada 1960 roku Nr 28'1 (4359) 

Seim włókniarzy obraduie 

W lep~zych warunkach 
Wif!łk&ze elekty -

w najbliższej pięciolatce 
Obrady III · Krafowego Z.iazdu Związku Włóknia

rzy na długo pozostaną w pamięci przybyłych do Lo
dzi pracowników przemysłu lekkiego. Rmipoczęły si~ 
one w niedzielę ·w największej' łódz.kiej ha.Ii w Pt1-
łacu Sportowym, która tego dnia wypełniona z051ała 
do ostatniego miejsca. Na IO-tysięcznej widowni 
miejsca za,jęli delegaci na 7-,jazd, pr1..ed.stawiciele za.. 
kładów pracy i o.kręgów związku. 

Wśród przybyłych na III Zja.7Jd Związlm Zaw. 
Prac. Przem. Włók., Odzież. i Skórz. wi<lać przewod
nieząoego CRZZ, członka Biura Politycznego KC 
PZP.Il - I. Logę-Sowińskiego, minist.ra przemysłu 
lekkiego E. Stawińskiego, I sekretarzy KL i KW 
PZPR: M: Tatarkównę-Ma,jkowską i S. Jęd1·yszczaka, 
przewO'dmczącego Komitetu Pła.cy i Pracy A. Bur
skiego, wic·emini.s.trów: oświaty M. Godlewskiego 
i przemysłu lekkiego W. Kakietka, przewodniczą
cych RN m. LodLi i WR.N: E. Kaźmiercza.ka i F. Gro
<'.'halskiego, !ekt.ora PŁ M. Klimka, przewcMlnicząc~~o 
WKZZ Z. Krzywał1skiego, pr7..ewodniczą.cego ZG 
Stiow. Inżynierów i Techników Przem. Włók. P. Prin
di,sza, nesiora polskich włókniarzy i współzałllżyciela 
zwią.z.ku .T. Chruśoi,ka o.raz wielu znanych dmala.czy 
związdm i prrodowników pracy. 

Należ)' również pamiętać, 7.Je 
pr·z·emys.l lek.ki produkuj·e o.bee 
ni·e dwukrotnie więcej w st10-
s·U1nku do r„ 1937, mimo iż nie
dawno dopier·o p·ark ma~izyno
wy przemysłu osjągnąl pod 
\\rt:glę<lem il-0ściowym sta.n z 
1936 r. W latach 1956-1960 pl'o 
dukc,ja wzrosła w c~'frach bez
względnych o 17,2 mld złotych. 

PRZYWRÓCONE PROPORCjE 

dwóch latach proporcje zosta
ły prz~'wrócone. W~·da.ino~ć 
kształtuje się w granicach 
10-11 proc., 11łace wzrastają 
za.s srednio o 7 proc. 

lMPONU.TA.CE 
ZAMIERZENIA 

Ek.~·PC'l."t to „być, albo nie 
być" na·~·ze.i go<po·darki. Z sa
ty.sfakcją też trzeba podkreś
lić, że przem~'&ł: lekki wyko
rzystuje możliwośri jego :lal
a<ze.go ro.zwoju. W br. plan 

(Dalszy c'ąg na str. 2) 

Granica na Odrze i Nysie 
bezpieczeńsl wa • gwara ncsą 

Polski i Francji 
Roger Garreau 

, . 
mow1 

WARSZAWA (PAP). - 28 bm. odbyła się w Do
mu Dziennikarza w Warszawie konferencja prasowa 
z członkami bawiącej w Polsce na zaproszenie Ra.dy 
Naczelnej Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich 
delegac,ji francuskiego Stowar7.yszenia Obr<lnY Grani
cy na Odrze i Nysie - b. ambasadorem Francji w 
Polsce Roger Garreau, b. ministrem w rządzie fran
cns·kim - Jean Ra;vmond-Lanrent oraz człtmkiem 
Biura Rady Krajowej stowarzyszenia. dr Jean 
Valery. 

Goście francuscy z C6llą 
mocą podkreśl<Jli jednolite 
sta.nowisko francuskie.i op'
nii publiczne.i w sprawie 
ni·enaruszalności polsko-nie
mieckiej gra.nicy na Odrze i 
Nysie. Amb. Roger Garrcau 
stwierdził, że francuska opi
nia publiczna calkow'c1e za
akceptow<iła po.sta.ncwienia 
konferencji poczdamskiej w 
sprawie odzyskania przez 
Polskę historycznie pol~kich 
ziem nad Odrą, Nysą i Bał
tykiem i że w ciągu 16 lat 
w okresie powojennym sta
nowisko narodu francuskie
go w tej s.praw'e nie uległo 

najmniejszej zmianie. To 

stanowisko Frnnc.ii p otwier
dził oste.tnio w znanej po
wszechnie deklaracji prezy-

. dent de Gaulle. 
Gra.nica na Odrze i Nysie 

- oświadczył Roger Gar
reau - jest nie tylko ak
tem sprawiedliwości dziejo
wej, lecz także gwarancją 
bezp'eczeństwa Polski i 
Francji. Niena.ruszalność tej 
granicy je.st w-a.runkiem po
koju w Europie. 
Członek komitetu honor0-

wego Stowarzyszenia Obro
ny Granicy n<t Odrze 1 Ny
sie i b. ministe'I' w rządzie 

fra.ncuskim Jea.n Ravmond -
La u.rent oświadczył,· że sta
nowisko stowarzy;;.zenia jest 
we Francji podz'elanc przez 
wszystkie odłamy opinii pu
blicznej ______________ , 

~ 
~:;;:•z~~ bm.! 

Piolrków IJ 

NfU 303-04 

Do tej pory Nasz Tele
fon Usługowy 303-01 
mia.I chara.kler w za-

Wczoraj, w drugim dniu III 
Zjai.du d•elegatów Zw. Zaw. 
Pra.c. Przem. Wlók., Odzi-eż. j 

Skórza•nego. obrady t.oczyly się 
w sal-i lmnf.eroencyjnej Pr·azy
dium Rady Nat·odowej m. Lo
d.z.i. W prezyd:um zasi-cdli m. 
in.: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, pr7.ew. CRZZ ·- I. 
Le>ga.-Sowiński, I sekr. KL 
PZPR M. Tata.rkówna-Ma,ikow
ska, min. przemysłu lekkiego E. 
Shnviriski, pr7..e\Y. ZG Związku, 
poseł J. Spychalski i inni. . Niekorzystnie kszta.łt.owaly 

się, zwla.szcm w pierWSZY'Ch la 
ta.eh o.l:>z<::nej pięciolatki p.ropor 
cje między WzTostem średin,kh 
pla.c i średniej wydajności pra
cy. Przyczyną toego stanu byŁo 

- obok trudnwci obi-€'kh'W
nych, jak pr·zestarzaly park 
ma.szY'flO•WY - rozluźnienie dy
.s.cypliiny, nJediosita1leci:na ()rgani 
zacja pracy, szkodliiwy libera
lLzm kierO'WTli.ctw zakładów 
W.)"S·oka abs-encja, nie wyko.czy 
stane J:e2;2i 1vy. 

Na rojęciu: w kuluarach Zjazdu. Minisler E. Stawins•l<i 
mo.-,\de z delegata.mi. 

w rorz„ 

sadzie wyląCll.nie „lodzkl". ~ 
Spotkania przy NTU były" 
pr:ze:z11ae7-0ne p~cde w~rssl- ł 
kim dla łodzian, jako że O• ł 
soby odpowiadające na py- ł 
tania. reprezentowały te lub~ 
inne dziedziny życia Lo"17.i. 

Po ?Jatwierd•zE'n.lu programu 
i regulaminu zjazdu oraz wy
bo·rach komisji mandat.owej, re 
ferat wyglosi! mi.n. pnoemysłu 
le~k.ieg<e, E. Sta.wiński. 

Ni-e sposób jest w jednym 
adykule omówić wszystkie pro 
blemy, poruszone w bai·dzo 
szczegółowym referade mjn 
Stawi1iskiego. Dlaitego też ogra 
nlczymy się j.e<ly11ie do za.syg
nali.z01Wania najważniejszych 
do pow·stałych zaś po.wróc•imy 
przy innej okazji. 

NA PRZELOMIE 

III ·zjazd odbywa stę na prze 
łomie dwóch etapów rnzWOJU 
naszej go·spoda.rki - stwierd•ził 
min. Sta.wiński. - W bież. roiku 
kończymy jedną, w przys•zlym 
zaś ro·zpoczynamy następną pię 
ciolatkę. 1Wa.rto więc przy tej 
okazji przypomnieć, że półmi
li1mowa a1·mia włókniarzy, o
dzieżowców i pracowników 
przemysłu skórzanego - to JG 
proc. ogółu zatrudnionvch w 
całym przem~·śle, a prod~tkowa 
ne przez nich dobra stanowią 

15 proc. globalnej produkcji ca
łego kraju. 

To już, 11a szczęście, na.leży 
do przeszłości. W ostatnich 

»Trybuna Lud·u« 
już o godz. 7 .50 
_l'rzedsiębi-o.rstwo Upowszooh

nie.nia Prasy i K:.iąż.ki „Ruch" 
~. Lc>d.zl, poda,iil do wia.domo
sc1 wszystkich czytetn.ików 
„Trybuny Ludu" na terenie 
m. Lodzi, ż., od dn.ia 1 grud· 
n1a br. dziennik te•n będzie 
dostarcnany do klo»k<>w na. ul. 
Piotrkowskiej be-zpośred.nio z 
dworca. ko.lejowego natych· 
m1a.s•t po d!>k<l'naniu odbioru 
ga7.ety, tJ. w godz, 7 .51)-8.20. 

Foto J. Gl<:>~"ac-ki 

I. L'oga-Sowiński 
ziviedził wczoraj 

łódzkie zakłady pracy 
'Wczocaj, przewodniczący 

Centralnej Rady Związków Za· 
wod.owych, Ignacy I oga-So~ 
wiński, wraz z towarzyszącymi 
mu osobami zwiedzili Łódzkie 
Za.kła.dy Radiowe oraz Zakłady 
Przemysłu Wclnianego im. 
Gwardii Ludowej. W każdym 
Z tych' zakładów gości Op·rowa
dzali dyrektio:rzy, personel t.ech 
nicz,ny oraz członkowie władz 
partyjnych, ZiWiązkowych o.r
ganiza,cji. 
Przewodniczącemu CRZZ to

warzyszyli w zwiedzaniu zakła
dów: I sekretarz KL PZPR 

I 
Michalin-a Tatarkówna. - l\ta.j
k11wska, p!I'Zewod.ni .czący Ko
mitetu Pia.cy i Pracy Aleksa.n
doc Burski, sekreta~ Kf, 
PZPR Ta.deum Głą.bski o-

zapoznaniu si~ z procesem pro 
dukcji i warunkami pracy za
łogi, Ignacy Loga-Se>w11iski w 
czasie krótkiego odpoczy"ku 
po zwiedzaniu zakladów dzieli! 
.się z dyrekcją .swoimi uwagami 
na toemat warunków bezpiecz.~n 
stwa i higieny pracy w ZPW 
im. Gwardi.i Ludo.wej o.ra;z pro 
sil o pnekaza.nie calej zalodz·~ 
scdecznych pozdrowień i po
dzięk.owań za gorące przyjęcie. 

(jp) 

Demonstracje 
w Wenezueli 

ra~ I sekreta~z KD .PZPR Lódź- NOWY JORK (PAP) We-
Gorna, M. Sikora 1 I sekrelarz . . . · 

Obecnie rozszerzamy dzia
łalność ?\TU na szereg miast~ 
województwa lórlz.kiego. l\1.ie
szkaócy ich będą więc mo
gli wyjaśnić i pr:zcdy~kuto

wać nurtujące ich proble
my. 

Na. pieTWSZY ogień pó,l-
dzie Piotrków. I fo już 
jutro, 30 bm. Przy Naszym 
Telefonie Usługowym 303-0t 
zasiąd'l:ie w godz. U-15.30 
przewodniczący Prez3 dium 
'Wo,iewócl<zkie.i Rad~· Narodo
wej w Lodzi Fra.nriszekł 
Grochal.ski i odpowiadać bę-1 
dzie na pytania. piotrkowian . 
Można pytać zarówno o spra, 
wy ogólnowojcwódzkie jak: 
specyficznie piotrkowskie. I 
Można także wysuwać po- f 
stulaty ma.jącc na celu u
sprawnienie pracy m1ejsco-

. wych orga.nów władzy tere
nowej 

W j'9dnym ze sk!adów mate
ria.lów pędny.eh w A.rm=nii za
p,alila się cyste·rna z lJ.enzYl!'lą. 
Grnzny ?ożar mógt się w każ 
d•EJ chwili Pnerzucić na inne 
zbiorniki z paliwem. Saa•kia
MWi powierzono. ciężką misjG 
ugaszenia ogma. 

Porucznik wdrapał s!ę na rCYZ 
p3.loną c ystrc'!'nę . ? wyso•lwści 
25 m abv zdus1c pło-mienie 
płacht<i„ ·Dwukrotne wysiłki 
ni•e dały efektu. 1Wówczas Saiak 
je.n rrudł się na rozpalony o
t\,;ór cysterny, zakry! go wła
snym ciałem i u.gasił pożar. 

E. 111111~1''' „~., .. ,„.„10~·:·~~11111111~·,~1· ł :::1 t-~::·• l , A y 'l ,, Ili "Jr a ,„. ..„„ Q,AJI I „„. IL „~ ... „ 

KD PZPR Lódź-Polesie J. Gla- 1dlług donies1en z Ca.racas, 
żewski. !l)rezydent We.nezueli Betan-

W Zakladad1 Przemysłu Wel ·court zwołał w pciniedziałek 
nianego im. Gwardii Ludowe .specjalne posiedzenie gabine
towarzyszyl zwiedzają.cym na- •t u w sprawie burzliwych de
czelny mzynier . Z.iedno{:zenia monstracji antyrządowych do 
Przem)'.slu WelP.tanego, Cz. Ko- · ·ki· h d. , ł 1· ' 

A więc, już jutro Pi·olT
ków będzie połączony bez
pośrednim kablem z telefo
nem 303-04. Koszt rozmów 
pokrywa nasza reda.keja.. Je
śli chcecie zagwarantować 
sobie możliwość przeprowa
dzenia · re>zmowy, lo przed 
goclrz.. 13 za.dzwońcie do piotr 
kowskie.i cilntrali mi~d-zy
mia.stowej n.a numer ,.OO" l 
zamówcie r1>zmowc: (z uprze
dze-nfom. że to na rachunek 
„Dzienn.ika Lódzkiego"). A 
od godz. 14 telefonistka w 
kolejności zgłoszeń będzie 
Was łącri:yła 'Z numerem 
303-04. 

Deszcz fałszywych 
20-dolarówek 

NOWY JORK (PAP). - Na 
Brodwayu. glówn.ęj uli.cy No
wego Jorki,! wybuchła bójka 
.nuęd·zy prz.e'chodma.mi. Powo
dem byly 20-dola.rc:-we bankno
ty spadające z balkonu z 20 pię 
tra. Przechodnie tak zacięcie 
wal~zyli o 2{)-do.lal!'ówki, ile nie 
<:łys:z,eli V.'Olan'ia p.oJi.cj;m tów, 
że banknoty są !ałszyw•a. 

Oka.za ł-O się, że 20-dolarówki 
wyrzucili na ulicę falsrerze 
;::«między. chcąc w t-en spo
s.ob~ w związku z najściem po-

c.11. pozbyć się k.onka:etnych 
GOWcxiów w.i.n7,. 

MOSKWA. - W poniedziałek 
przyby! d-0 Brześcia poci'* 
P·rzyjaźni z Polski. Pociągiem 
tym udała się do ZSRR 360-
o&obo~va wycieczka prmc1sta 
Wl~teh nauki i kultury po!~ 
skteJ: naukowcy, p1sa.rzc, ar 
tyśc1, dziennika.rz•e, kie.ro.w
nicy miejskich i wojewódz
kich wydzialów kultu:ry. 

PARYŻ. - Ubi·eglej niedzieli 
odbyla się w Sbrassburgu 
„m1ęd'.Z?'na.rodowa konle'l'encja 
członkow ruchu opo,ru i więź 
niów politycznych" z udzia
l·2m delegacji z Francji, NRF, 
Belgii i Luksemburga. Ucze
stnicy konferencji, byli wiGź 
niowie obozów koncentracyj 
nych i partyrnnci, zwrócili z 
głębokim niepokojem uwa.~G 
na •. odr-ad~ani-e się milita.ryz
m~ ni.emieck!.ego, przytacza
jąc konkretne fakty, analizu 
jąc dokumenty i przypomina 
jąc wy1xi.wied1li bońskich <r 
_s o.b!st.ości nf:cjalnych. 

BONN. - Pcm<C'dzl~lko•wa pra
s.a zachiodmioniemiecka in!or-

muje, że od jesieni przyszłe 
go roku Bundeswehra ma u
zyskać pr_a,wo do PQ·siadamia 
w Angli.i własnych baz woj
skowych, w. tYTI;l baz Io,tni
czych, po.l1goinow wojsko
wych, baz zaopatrzenio.wy·ch 
a nawiet doowiadczalnych wy 
rzutni raki·et.o.wy•ch. Z d'Ollliie 
sie1'1 dzienników wynika, ż·~ 
plan u:rządzenia ba.z Bundes
wehry w Anglii popie.rany 
}est. przez komisję wojskową 
NATO. 

TÓKIO. - Trwa wa·lka miesz
k<ińców pól.nocnych stoków 
góry Fudżi o zwrQ·t ziem m
jętych pod poli.gon . W po.nic 
clział-ek w okoli-cach poli.go
nu. o<lbyl się wiec p'l'Otes.ta
cyiny. Ucrestnicy wiecu, mi
m1) ~akaizu amerykańskiego 
~\Vództ.wa wojsk.owego i po 
ltci1, wkl'oczyli na t<Ell'ytorium 
poligonu i przy.st.ąpili do s.ia
n-0.~0$<\w i zbi>erania drze·wa. 
Zapla.nówa,ne na 27 lis·t·op.ada 
man.ewry WCPjsk am·=lt'ykań
skich ZlOIS<Lal;y odtroczone. 

czewsk1. W tych zakładach .ia . c .o~z o w sto icy '." 
P związku z piątkowym straJ-

------------- kiem pracowników telefonów. 

Złożenie wieńców 
na grobie M. Nowotki 

W cią.gu ostatnich 3 dni a
resz,towa.no w Caracas około 

100 demonstrantów. 

* * * 
KoTespondent amerykań-

skie.i agenci.i AP podaje, Ż'e 
WARSZAWA (PAP). 28 bm. w poniedziałek demonstracje 

w 18 ro-cznkę iimie:rci Marcele .nie ustawały. Wśród demon
go Nowo1tki _ 0 ,·ganizat.ora Pol .str-antów jest wiele młodzie
skiej Pairiii Robo.tniczej, pierw ży. Domagają się oni zmiany 

polityki rządu; wielokrotnie 
szego jej sekr€tarza, niezJ,om- podczas demonstracji słychać 
nego bojownika o niepodloe- byto okrzyki na cześć pre
gło.ść Polsk: i socja;izm - na miera Fidoela Castro. W kilku 
grobie j·ago na Cmentarzu Po- pu1nktach miasta doszło do 
wązkowskim odbyła si•i; uroczy sta.rć z policją. Szczególnie w 
sbość zlóżenia wieńców. roibot.niczej dzielnicy Caracas 

„ . . . - te.i samej, gdzie w 1958 r. 
W1ence :zlozyły delegacie Ko w cza:sie wizyty R Nixon 

m1,tetu 1Warszaiwski-ego PZ.PR.j W 110zuel' d. b. ł . . ł "1 w z _ . . . · e ~ 1 o y a się s ynna 
..akla.d~w Mechan1cz.n~h im. demonstracja antyamea·ykań-

Nowotlk.i Oiraz mlod~ szk,oJ · fika - IPOOUje _.naipi<;ta sytua-
na. . .tja.. - . " 

Na tych samych "tasadach 
NTU 303-0ł będzie do usług 
Czytelników z poS"tC'tegól
n~·ch miast naszego woje
wództwa. 

W ONZ debata 
nad sprawą 
kolonializmu 

NOWY JORK (PAP). W po-> 
:r 'edzialek w'i.eczn'l'em Zgrom a• 
dzenie Ogólne rozpoczęło deba 
tę nad przedłożoną w dniu 23 
września br. prze7. przewodni
czącego Ra.dy Ministrów ZSRR 
N. Chru~zczo"rn deklaracją o 
przyzmaniu niepod<leglości kra. 
Ylm-~ narodom -kp~ • 



Sejm włókniarzy obraduje 
(Dokończenie a;e str. 1) 

eksportowy pn:ekroC'l:Y Tesorł 
o .56 proo. z tym wiąże ;;ię 
jednak konieczność stalego o
graniczania importu, a to stać 
.się może wyłącznie poprze?: 
rozbudowę krajowej bazy su
rowcowej. Chodzi tu, rzecz 
jasna, o włókna syntetyczne. 
Polska chemi.a za pięć la.t bę
dzie pl"odukowala tych włó
kien w ilości 117 tys. ton t'O

em\e. W po.równaniu z 54 tys. 
ton z ro·ku 1955, to doprawdy 
imponujące zamierzenie. 

WZROST PRODUKCJI 
Najwążniejsze zadania. na. 

lata 1961-1965, to, poza eks
P-O<rtem, wzro-st produkcji na 
pokrycie wewnęil"znych po
trzeb, usunięcie trudności ko
opera.cji, efektywność inwes
tycji, przel<>m w postępie te
chnicr.mym, <>l>niżenie kosz.tmv 
produkcji i pmdniesienie wy
dajnoś-0i do pm;iomu istnieją
cego, w prwdu.ią,cyeh pod tym 
względem, krajach. 

Aby to osiągnąć, k-0111ieczne 
są nowe i111westycje, na które 
w 5-latce wyleżymy o 50 proc. 
więcej ni.ż dotąd. To jednak 
nie rozwiąże całego pro::ilemu. 
Będziemy więc na wielką ska
lę modeTnizawać istniejące za
kłady, stary pank mais.zynawy. 
Dzięki zai.nstalowaniu i wy
mianie tysięcy wrzecion, kro
sien i innych maszyn, osiąg-
111iemy pod koniec 1965 r. 
wzro.sit produkcji: w bawelnie 
e 114 proc., w tka.nirnacb weł
nianych i welnopQ<flol>nycb o 
114.5 proc., w ika.n~n.ach jed
wabnych o 127 proc., w ó-zie
wiarstwie o 184 pro.c., w obu
wiu o 130 p·rnc. 

NOWE TECHNOLOGIE 
W najbliższych lata<:h uiru

chomimy równiei nowe, nie 
wane dotąd w Polsce, galę
zie przemy&!u lekkiego. Do te
go celu sprowa.dzimy nowo
<:zesne maszy>ny z NRD, CSRS 
i NRł'. Samej tylko rewela
<:yjnej włókminy wyprodukuje
my za 43 mln złotych . Mini
.ster Stawińs1ki &lus:z,nie też 
0wrócit UJWa.gę, że &~woczE!'Tlie 
111owego przemy,~lu, to nie jed• 
inO'l'azowa akcja, ale stała, sy
.stematyczna pra<:a. 

WYDAJNOSC i KO.SZTY 
O 58 pro•c. w przędzaJniach 

i o 80 proc. w ika<lniach prze
my1>Lu bawelnianego wzrośnie 
w 5-latce wydajność pracy. 
Jeszcze korzystniej ksz.taltują 
.się te liczby w przemyśle wló 
ikie.n łykowych - średnio o 

z narody WRN 

Trudne problemy 
komunikacji 
autobusowej 

185 proc. W odzieży wydaj
ność wzrośnie o 35 proc„ w 
przemy~e włókienniczym o 
18 proc., a w przędzalmach i 
tkalniach przemy&lu weliniane
g-0 o 32 i 29 proc. 

A oo z kosztami produkcji? 
Te maja, się obni.żyć o 12,6 
mld zlolych. Planuje się przy 
tym zmniejszyć wydavki de
wizowe na ;mport surowców 
o 100 mln -z,!O'tych dewi.,;owych. 

N ajba.rdziej optymistycznie 
bnmi jednak za.powiedź, że 

już w r. 1963 uzyskana obniż
ka ko.sztów zrówn<1waży oirzy
ma.n-e w tym samym roku 
środki iinwestycyjne. 

Swój referat kierownik re
sortu zakończył zapewnie
niem, że przemysł lekki za·da
nia pięciolatki w cenach po
równywalnych wykona ba?. 
trudu. 

* * * w kilikugodzinnej drsk~ji 
zabierało gloo wielu mowcc:;w. 
Prof. dr P. Prindisz zwróci! 
m. in. uwagę na niewłaściwą 
gospodarikę fU!Il ct.uszem posi ę
pu technicznego. Blędem je.;t 
- zdaniem mówcy - włącza
nie eto nagród zbyt wielk;ej 
liczby osób, ze .szkodą dla 
gtów111ych twórcóV.r. W ten spo 
sób zat.raca się bodźcowy cha
rakter nagrody. 

Wielo·krotnie przerywano o-
.klas.kami wystąpienie przed-
.stawkielki Lodzi - Wandy 
Ra.tajczyk. B-0 też trzeba przy 

rwać, że mówiła ona z pasją 
o tak istotnych spra·wach, jak 
zdrowie i wypoczynek. - Nie 
jesteśmy chyba gorsi od gór
ników i hutników - stwier
dzUa W. Ratajczyk. A tym
czasem dla nich buduje s!ę 
sanatoria, podczas gdy wokół 
projektu budowy włókniar
skiego sanatocium w Ciecho
cin.ku panuje nie.pokoją-::3. ci
os.za. Delegatka postuhiwala 
również rozS'zerzeinie zin1owcj 
akcji kol-O<nijne.j dla d.zieci. 

Szeroki wa·chlarz problemów 
poruszy! delegat Lubai111a B 
Łysiak. Od psychoto.gii i so
cjologii pracy aż do .skanda
licznej jakoś.ci niektórych me.
szyn krajowej produkcji. Mów 
ca krytycznie us.tosunkowat 
się do 250 pra<:, opra<:i;>wanych 
przez Instytut Medycyny Pra
cy twierdząc, iż traktują one 
o i,,.(o.(nych zagadnieniach. ale 
w oderwa111iu od konkretnych 
zjawi.!'lk. 

JaJw przyJdad brakorób-
stwa B. Łysiak podał Za
kJady „Famel" w Kamien
nej Górze, które wypMd1Uko
waly barwiarkę BK-1, nie na
dającą się do produkcji. Nie 
rzadkie &\ również wypadki 
rozmontowywania nowych ma
szyn na części, ja.ko nieuży
tecznych. 

Dziś dalszy ciąg obrad, wy
bory nowych wladz i zakoń
czenie zja!ZldU. 

(bin.) 

Z pierwszeyo dnia Zjazdu Włólmiarzy 

* Otwarcie włókniarskiej szkoły 
Tysiąclecia 

* Uroczystości w 
W niedzielę przed południem 

pt•zewodnioz:a,cy CRZZ Ignacy 
Loga - Sowiński wraz z to
wairzy.szącymi mu o.s.obami 
'MZiąt udział w uroczystoś
ciach przekazania dziatwie i 
mlodzieży łódzkiej drugiej z 
ikolei w Lodzi, a pierwszej w 
kraju wzniesionej z fundu
szów z.wiązikowych, Szkoly 
Tysiądecia na Chojnach oraz 
w :zJWiedzeniu wydziałów 
wlókienin.iczego i mechanicz
nego Politechniki Lód2,kiej. 

Punktem kuJmina<:yjnym 
pierwszego dnia zjazdu była 
impreza w Łódzkim Palacu 
Sportowym. Olworzyl ją prze
wodniczący ZG Związku 
Włókniarzy, poseł Jórz;cf Spy
chals:k.i, po czym przemówie
nie inauguracyjne wyglo-sil 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga - Sowiński, zaś w imie
niu łódzikiej i wojewód•7:ki<~i 
organiza.cji partyjnej mówih. 
I sekretarz KL PZPR Micha
lLna Ta.tarkówna - Majlrn·w
ska (oba ,przemówienia opubli
kowano we wczorajszej pra
sie). 

Z kolei refęra<t sprawozd;:w
czo-;problemo·wy wyglosil prze 
wodoiczą<:y ZG Związku Wlók 
niaezy J. Spychalski. 

Pałacu Sportowym 
wśród załóg, budownictwo 
mieszkaniowe, €,Pra.wy wypo
czynku po pracy i zdrQ.wta, 
opieka nad matką i dziec
kiem, usługi, klóre powinny 
odciążyć kobiety od pracy do
mowej i inne. 

Przemówienia te byly wie
lokrot.niie przerywane oklaska
mi, które zaledwie w części 
mo.gly oddać u<roczystą, a rów 
nocześnie bardzo serdecz11ą 
atmooferę painują<:Ą wśród 
zebranych. 

Szczególll1ie wzruszająca by-
chwila, gdy młodzież 

dzieci .z nowo otwa<r-
tej szlwly przybyły z 
wią,zan!kami kiwiatów, aby 
p<1·d21iękować -za ta.k piękny 
dar, ofiarowany ze składek 
czł&nków Zwi:i,ziku. Kwiaty od 
dzieci zapoczątkowaly istną la 
winę życzeń składanych przez 
delegacje załóg IZ lód7'kich za
kJadów pirncy i z całego kra
ju. Cale podium. zjazdu t<J
nęlo w kwiatach. 

Na zakończenie pie„wszego 
dni~ odbyła się bo.gata część 
artystyczna z udziałem zespo
łów arty.stycznych: dosk•m::iłe
go chóru ZPW im. Pietrusiń
slciego ze Zgierza, znanego nie 
tylko w kraju, ale i za gr&
nicą, baletu ZPB im. Harna
ma, uroczego baletu d;ziecięce
go ZPB im. Marchlew~kiego 
oraz interesującego, świel:<nie 
opracowanego muzycznie i 
choreo.graficznie, ludQwegv ze
snołtu Pieśni i 'i'ańoa „Cali-
sia". 

MIGA W.Kl 
z sali obrad 

D
rugi dzień zjazdu minął 
pod znakiem lcobiet. One 
to bowiem objęły prze

wodnictwo w obradach. 
Przed poludniem pośrodku 

stolu prezydialnego zasiadła 
Józefa Derefi, przewodnicząca 
rndy robotniczej ZPO w Bu
tomiu, zaś po południu 
Alelc.rn.ndra Kita, sel;.retarz 
Rady ZILkladowej ZP Obuwni
czego w Chelmku. Choć z 
wrodzoną ko•biecą lagodnościq, 
jednak wcale nieźle radzilu 
sobie z porządkiem narady. 

J 
edyntLczkę" Za.rządu Głów
nego - Irenę Sroczyńslcą 
zastajemy w kuluarach 

otoczoną rojem mężczyzn. To 
czlonlwwie sekcji soCJ'llnej, 
do lctórej i ona należy, żarli
wie dyskutują nad tezami z 
jakimi mają zamiar wystąpić. 

Sekretarz Sroczy1~sk1L chcia
laby załatwić jatlc najwięcej 
spra.w socjalno - bytowych. A 
więc problemy zdrowia, usług 
ora.z jej specjalny „Twnik" -
wczasy rodzinne i wypoczyne1' 
po pracy. 

Za kilka miesięcy odda
my do użytku piękny ośro
dek w1;poczynlwwy w Ustce 
nad morzem - cieszy się i ... 
naraz zrywa się i biegnie po 
schodach na górę: 

- ZtLraz wractLm! Wpadnę 

tylk.o na chwilę na sale obrad 
PrZl!'Cież f,o mówi WtLnda ... 

A WtLnda Ra,tajczyk z Za
rządu Łódzkiego Związ
ku wojuje tymczasem z 

tr1;buny o zwi.ększenie obiek-
tów Twlon:ijnych dla dzieci 
wlókniarzy. 

Ba, z·agięla. narwet pa.rol na 
samego ministra Stawińskiego, 
domagając się od resortu do
finansowania i pomocy dla 
a;kcji kolonijnej. 
Sądząc z uśmiechu ministra 

Stawińskiego, nie odm6Wi on 
chyba kobietom. 

I .. 
. mteJSCłl' 

w upowszechnianiu 
oszczędzania 
zdoh„ly ł..ZR 

26 lisUJ.pada usta.lano wyniki 
„onku<rsu zoirgani:IJO•wanego 
pr:oez WKZZ i PKO dla rad 
za.kladowyich na :najlepsq;e u
powSrOOChnianJe OS:zczędza.nia w 
zakłada-eh pracy. 

I miejsce i nagrodę w wyso
kośd 5 tys. z! zdobyła ra.da 
zakładowa przy Łódzkich Za
k!adach Radi·ov.;ych; II miejs·ce 
oraz nagrodę 2.500 zt - rada 
zakładowa przy 1Wo.Jskich Za
klada<:h Przemysłu Barwnlików 
w Wlali I<;rzyszt.o.po.rskiej, III 
miejs-ce ara.z nagro.dę I.500 z.l 
- rada zakładowa To·maszo·w
skich Zakładów Przemys.lu Wel 
nianego. Poza tym P!'Zyzina.no 
20 C::'Yplomów uzna,nia dla dał
szy-ch 20 zakładów w Lodlz.i i 
woj ewódiztwie. 

Zebranie klubu 
poselskiego ZSL 

Klub poselski ZSL zawiada 
mia, że w przeddzi.eń po.sie- ~ 
dze·nia Sejmu, tj. 1 grndnia. 
br. od1>4:c11zie się .zebranie klu
bu. Pocrzątek o g<>dz. 15. 

( 

Swięto narodowe Albanii 

W <YZasie Jl wojny światowej w g6ra{lh Albanii roz
winęła się pa.rtyzantka, kierowana przez Komu
ni•styoz;ną Partię Albanii. 29 listopada 1944 r. Alba-

nia została wyzwolona, a następnie, 11 stycznia 1946 r., 
proklamowana Republiką Ludowo-Demokratyczną. 

W wyniku pięci<>•wiekowPj niewoli tureckiej Albania 
pozo.stała krajem o prymitywnej ekonomfoe oraą; zaco
fanym kulturalnie. 

Ustan<>wienie wlad:zy lud1>wej i przejście ekonomiki 
albańskiej na drogę gospodarki planowej spowodowalo 
wielkie przeobrażenia w struktur.ze ekonomiC!Łllej i so
cjainej, przekształcając Albanię z kraju rolniczego i pa
sterskiego w kraj rolniczo-przemystowy. 

Produkcja przemysłowa Albanii Po wykonaniu pierw-
szego planu 5-letnieg<> (1951-1955) WTZrOSla o 297 proc. 

Wyd.obycie ra.py naftowej je.si obecnie dwukTotnie 
więkisze niż w okJt·esie przedwojennym. W la.ta.eh wład'Q" 

lud·owej Powstał w Albanii kombinat naftowy łączący 

pr.zeitsiębia.rstwa w miastach Sta.łin i Patos. 
Na OO.jęciu: widok srzybów w mieście Patos. 

Fot. CAF 

RADIO 
WI'OREK, 29 LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.10 Murz:)•ka pols~a. 10.50 A.u
dycja al<buaLna. 11.00 „Róq Kiut'ia
nów" - fragm. pow. 11.3() Z cy
klu: Ludo\\'e ze..spoly regi;0on.aJ
""e". 11.50 Audycja z cyklu: „Ro
dz • ! a dzi-e1cr,rn". 11.55 Ch.wjla mu 
rz) l<i.. ll.57 Sy·gona.ł CU.Jll•SLt i hej
na·l. rn.05 Wia.clomości. 12.15 Utiwo
rv cha1I"a.kieu·ySrtyiCJZJ..1·e. '12..3'0 :,R-0~1.i.i 
crz.y k!w-adraus". 12.45 Utiwory fe>r
tepianowe. 13.00 Radi;0.prot>1emy. 
13.!0 Mel-0die Wiedr.1ia 13.35 Kon
oort ż;vCCZ1eń . 14.00 „Ra.ci.iostacja har 
cent<.a 11

• 14.1.5 Soliści z orkiest<rą. 
l5 O"' Ko-mu·nt.kart o sitanLe wód. 
15.01 Informacje. 15.05 Program 
dnia. 1.5.10 Dla ml-Odz i eży s:zlrnJnej 
ga.wE)da pt. „NieposLuszna strza
la". 15.30 (Ł) Koncert rrnzryiwko
wy w wylwnalQiU 0<,tkie:i>try man
dolitni1S<tów ŁRPR pd. Ed1wa.rda 
Ciukszy. 16.00 Wiadomości. 16.05 
1 ,I<>ultura pi.lnie posrz.uki1wia.11.a 1

' . 

16.35 AlbańS<ka muzyka ludo·wa. 
17.0' Zespoły rozrywkowe. 17.30 
Z ży>cia Zwią'llkll Radzi.ect'<:•ie<g;Q. 
18 ~o Wiadomości. 18.05 Reporta<i:. 
18.25 Radio.wy kurs na,uki jęiz;yt<a 
r-0syj~kiego. 18.40 Skrzynka Uberz:
nie~weń Dob<rowo!.1ych PZU. 18.45 
Rad'oreklama. 19 oo „o muzyce j'll 
g.oslowi ańsf<iej ", · 20.00 Dzi.eoniik 
,,.·e=rny. 20.26 Wi.a·domości sp-0.r 
towe. 20.30 Teatr Mrodego Słucha 
C!la -

1
.,Gwi1aczda wy'flrw.ał-0ści0• _ 

słu"h. 21.08 Muz~·ka rozrywkowa . 
21.20 1,Narz-ecrzona 1Huka 11

• 22.00 
Murz.yka ta.necena. 22.40 Muzyka 
tarnoCtZ11a. 23.00 osta.tnJe wia.ctomo
śc~~ 

PROGRAM II 

zyice francuskiej. 11.57 Sy,gnał cz<i• 
S'U i hejna.!. 12.05 Wla.<lo.mo6oi. 
12.15 Audycja alktualna. rn.3<1 Pol~1 
s.kie melodie ludowe. 12.ł!i Radio
w-· kurs naur<el języka a•ngiEdskie
go. 13.00 (Ł) InLo.rma.cje dnia, 13.05 
Przerwa. 15.00 Wia.cl<>m-0ści. 15.05' 
Pieśi.1i trnmp.ozytorów polskich. 
13.20 Chwila murz:yki. 15.25 Pro
gram dnia . 15.30 Dla dzieci o.pow. 
I. Li.prf.<iej pt. „Swięto śwle<rsz
ctZa". J;.5.55 Chwil.a murzyłki 16.00 
(Ł) Po.t.>l<ie me!O<l'e rorz;ry\y,kowe 
gra o•ikiestra ŁRPR pd. Hen.rYika 
DebLcha. 16.4-0 „Za•ręcrz;yuy Petra" 
--: f!'a.gm. pow, 17.00 (Ł) Omówie
me pr-0gramu. 17.05 (Ł) Audyoja 
Z C'J."'klu ,,p.-.. •ctki.e '°.ko'' _ l'l . .2CL (L) 
. .Słuoh.amy łóttzkfCh ·~,„. 

17. "J (Ł) „Wypoczy wamy przy ITllll 
zyce". 18.00 (L) Łód2Jki c1tz.i;;n„i•k 
rad1'owy. 18.15 (Ł) Ra<iioreklama. 
18.25 Murz:yka 1 aktualności. 18.50 
Audyoja aktua·lCla. 19.00 Wiadomo
śc.L 19.05 Uni•wersy,tet Ra<CIJowy. 
19.~'.? „Pr?SZę mówić - słuc-hamy". 
19. , P1·esm pi>wstania listi>pado
wego. 20.00 Gra 01•k. Aindre Ko
stelan.etrza. 20.25 Felieborn murz.y.crz;-
0)' J. Wailidor:ffa. 20.50 „o crz;ym pi 
~e prasa literacka". 21.00 z k>I"!l
JU i ze świata. 21.27 Krom.:ka spor 
towa · wyn'(·<i Tota.Jiza.tora Spor
towe;-go. 21.40 Ka.rol Szymanow.skl: 
„Kiro! Roger" opeira m III 
aktach. 23.15 Muzyka tanecana, 
23.50 Ostabnie wiadomości. 

oz.ęst.o sty<!IZIY się glooy n.a te
mat niewlaściwe·j ·k·o•mun:ikaojl 
autio·burowej w wojewócl!z>tJWie 
łódril.<i.m N·ieje:l10KJ<kro1•i,!e pasa
zerc;w:e · sk.atrżą się na opóin.iatJJie 
autobusów, n.a niewygod·ne wa
runki podlróżowa•n.la, Wlres11.1c·le 
na. często niewłaściwy st.<l'~unelt 
koml:uktorów do osób JeMte,

Poroozyl on niez.wY'kle waż
ne dla ;Pracowników przemy
LSJu lekikiego .sprarwy pracy i 
bytu ja)<: modernizacja fa
bryk wlókienniczych i wy
nikają<:e stą,d zadania natury 
ekonomicznej i .socjalnej, po
pra·wa wairun.ków pracy ~ pod 
niesienie wiedzy techniczne) ........................................................................... """ 

~.30 Wia,ciomośol. 8.36 Mtuzyka 
T-Cramna. 9.00 Gra Polska Kaipela 
F. Dzie<rża110•w:;:kiego. 9.30 Między 
narodowy Ur:rnwe1r.sy.tet Raidiowy 
9.40 Melodie rozrywko•we. 10.00 
„świ.cJ.r-;;yr.<.o·wska jedlzJle" - sbuoh. 
11. l Te·matyr<a an.ty•cTUJa w mu-

cvch autobusami. 
· Spr.a.wy te stały się m. ln. te- -------------------·------------------ ·-------··------------------mat·sm konfer€nci i, :z.orga.!l1ZO- , 

Obywatel, który w dni.u 10 H
rtopada 1960 r. około godmy 23 
zo~,tal napadnięty i po·bity prze.z 
kilku os·obników na ulicy Wier.z· 
bowej, przy Pairku Im. Staszica, 
nroso:ony .ies-t o zgłoszenie się 
do KD MO Łódż-Sr<>dmlescle, 
ni. Wysoka nr 45, pokój nr 25 
·.1 godzinach od 8-16 c&l•m 
złożenia zeznań. 

~~re ~~~w:j. ~~j~tt:k~i sp::ir: s~~u~~.m::a:-;~tc~z~ ~~= Co p·1szą w tygod· n·wkach? 
rEł<tor Woj,iwódaH!eg<> P!'Z.eds:ę · wocze~~~s·ci· w sz.tuce - są u • 
biorstwa PKS naśiwietlit sytua.cję J•~ 
komun.-ksoji au1ot>u.s.owej •1a te nas rzeczą nienową. Nato-
r -. n;e ot>s~uwa.nym pnzerz; Ek.s· miast w spooób nCYWy, ja.sny i 
pozyturę. klarowny na łama.ch „Przegla,-

Na plus rz;aJi,CIZ)'Ć na.le::i.y 7<1.a•CZ· d·1 Kulturalnego" odp·o,wi•edziaJ 
ny wzrost kursów i !!nil aut.o- b 
busowy.oh w osta·l•1im' okreoie, w i<eŻącym tygodniu Wh1dzi-
n.aitomlast na mi.n.us obt'liżenie mierz Sokorski na pytanie: O 
ja,k-0śoi u.sług C-0 spowod<>1w.ało jaką nowoczesność w s7Jtuce 
ta.ko sytuaic;ję? Na pytaime to wlcl,ściwie chodzi? 
truooo wyozeorpują,co odpow1e
dzieć w 1<.t·ótlk!1n sprawowd•1n1u. 
Problem il€l1 ~kła.da się bo•w,em 
z wielu ozyrmików, a więc m. 
in. ma tu w:pJ:yw nletermlnowa 
dostawa taboru, trudności z je
go na.prawą (t1ie·mal wszyc>t•k!e 
zapleC'Z;a tcchrni,cizr.te ni.e są do
stos0<wa.n.e do p.o.urzeb), a wresz
cie nie-wta~ciwy S•t<>S<Unek obsłu
gi PKS do pa.sażera. WY1S>t.a•l'C'ZY 
t t powiedzieć, że w ro·ku bie
ża.cym w ekspozyilura.ch podre
głyieh Wi>jewócl:zt.tiemu Pmę-dsię
b1orstwu ul<a.rano ponad 600 kon 
duktorów I 200 kierowct'>w, a 
zwolnicrn<> z pracy 180 p.r~<>Wni
ków PKS. 

Na niedoota<t.e=~ ja•kość u
si.ul( wpływa tEkże brak odpo
wiednich ll.w&rci>w. Ja~r~.ra·wym 
te.go przylldacem jest d•wo•rzec 
autotru.sowy w Lo•d!ZI, pO!zl:>aw;o
ny poc:zelk.alni, a nadto l:>a·rdrzo 
c:amy. 

Ni.estety, b<ralk k:recly~w nie 
poZJwala na.wet w plaon:e 5-let
n·'>m na wyil:>ud-0.wanie t1lll!O ro
dzaju pl.aoowelk. 

W dyskusji uo-zestnlcy na.rady 
wruszyli v.Mele istotnych sprji!W. 
M 'n, M>westię nlewł,aśolwej po
l'tyki biLetami mlesięC!llnym!, 
spr&wę b.ralku eor.ę.śct zamiem
nvch c:Lo a.urobusów o'rarz wi6e 

„Każda epoka, każde pokole
nie dziedzicząc, musi wszystko 
stworzyć na nowo. Musi clać 
obraz czynów, myśli, doświad
czeń, osiągnięć i wreszcie no
wą postać dzieł artystycznych ..• 
Jest to elementarny warunek 
p stępu w każdym ustro,ju, a 
więc i w komunizmie również. 

Niestety, nowoozesność nie 
jest nowoczesności równa ... 
Oczywiście, są sprawy wspól
ne ..• W każdym jednak ustroju 
sprawy wspólne - wspólnymi, 
lecz zadania i cele sa, inne, 
wręcz przeciwstawne. Inna jest 
myśl filozoficzna, inne kryteria 
moralne i społeczne. Inne wresz 
cie założenia polityczne. Sta,d 
też nie7.aleinle od problemu 
autonomii sz.uki, polityka po
Z<>staje zawsze polityka, i to po 
lltyką w sensie nadrzędJlym i 
decydującym ..• 

Inaczej mówiąc - nowooze
sność - tak, ale nowoczesność 
socjallstycma. 

;,: •. 1l1M probleimów, l<tóre u.trud- NA WIDOWNI PROWINCJA 
1::aja pracę o'sot>o·w:vm e.~orzy- . . -
t.ur-0m PKS. (H.) SZC2lelitOlni& ll!Odne u.w.a.a ;i. 
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czytania są w tym tyg<0idniu 
dwa czasopisma: „Życie Lite
rackie" i „Polityka". Reda.keja 
„Życia Litera~kiego" podjęła 
godną pochwaly .akcję ożywie
nia prowin<:jona.tnych ośrod
ków kulturalnych prz.ez 7.amie
szczanie na lamach sweg·o pi
sma orygtnalnej twórczości pi
sarzy prowincjoma1nych oraz 
prrez spotk.a!l1ia ekip redakcyj
nych z twórcami i dziaJaczami 
kultury poszcz.ególnych regio
nów, takich, jak: Opole, Zielo
na Góra, SzcZ<ecin, Kosza,lin, 
J 'vdgooz:cz, Lublin, Olsztyn itd. 
W bieżącym numerze „Zy<:ie 
Literackie" prezentuje współ
czesne pisarstwo Opolszczyzny. 
Ponadt.o w tym samym nurne
rz•e „Życia Li.te·ra.ckiego" zna
leźć można cielmwe wspomnie 
ni.a oświęcimskie Władysława 
Fejkiela pt. „Głód" oraz wstrzą 
sający repo1r"taż Ryszarda Smo
żewskiego ,pt. „Czarnoksiężnik 
i kobiety". Wa.rbo też odnoto
wać. że w zbi.orre karyka.tui" 
Andrzeja Stopki, co tydzień zia 
mieszczan)"Ch na lamach „Ży
cia Literncki,ego" pojawily się 
r.·statnio karykatury czol,owych 
aktoców łódZJkich. W ubiegłym 
tygodniu widzieliśmy Stanisła
wa Lapińskiego, a w b'eż11cym 
.Jó'lefa Pilarskiego, którf\ t.a ka 
rY'katurę . oboJ>. ~ro,d:u.lmje-
m,y... -' -

Z .cY'klu „Misillrz&wie siceny pot 
s~ej: J6zer Pilarskii (senior), 

aktor Teabru Dejmka. 
Rys, Andrzej Stopka 

ZLE URODZENI 
Również ba.edw interesujący 

i bogaty w t!reść jest bieżący 
numer „Po.Jityki". Kilka arty
kulów po.święcono pl."obl<emoiwi 
mto<lzieży i Jej orgainiza.cji 
ZMS. Z ciekav.-ego artY'kuJu 
Anny Pawłowskiej pt. „Żle u
iiodzeni", .W ~f;9.r.:YJilU1'UtoirJta. µ„ 

siłuje scharakteryzować aktu.al 
ne p'.l<k.olenie młodzieży, cytu
jemY poniższy fragment: 

„Wiele gorzkich ; pochop
nych słów poświęcono młodzie
ży z tego właśnie powodu, że 
j~st zbyt konsumpcyjnie nasta 
wiona do życia, zbyt skrzętnie 
jakoby zabiega o swoje indy
widualne sprawy. I znów jest 
chyba charakterystyczne, żi> 
najsroższym Katonem bywa 
n. ogól nie tak znó\9 wiele 
!'' arszy brat. 

. Można by zaryzykować pyta
nie wprost - a dlaczegożby 
nie? Jakież sa, powody, któro 
miałyby dziś młodego czlowie· 
ka v1 Polsce skłaniać do tego, 
by nie da,żyl do wyższych za
robków, do lepszego mieszka
nia, do telewizora, skutera i 
temu podobnych fanaberii1 
Dlaczego miałby zrezygnować 
z myśli o wycieczkach zagrani
cznych? Jak głęboko musi· być 
zakorzeniony kompleks ubogie
go krewnego, by -za filistra u
wążać 20-letniego technika, któ 
ry otworzył sobie samochodo
wą książeczkę oszczędnościo
wa,! Fakt - „źle urodzeni" 
chcą dobrze :i:yć. Maja, rację i 
maja, ro7.sądne dla tej racji 
przesłanki. Przesłanki wręcz 
it~eologiczne, po to przecież bu 
duje się w Polsce socjalizm". 

~.z:.e urod?:eni" - to oczyw.i
ście roczniki urodzone w la
ta.eh okupa•cji, które obecnie 
j :i: w.k.raiczają w życie publicz-

* • 
Osoby, kt6rym w okre&ie od 

września do listopada br. skra.
dZ!·Gno z samochod6w l motocy
kli stojących na ulicach Łodzi 
r~flektory, Jus.tra od reflekto-
-ow, tylne światło „stop", pomp
kę oraz antenę proS<ZOtle są o 
zgłonenie się do KD MO Łódt
Sródmieście, ul. Roosevelta nr 9 
pokój 9 w godzinach od s-12, 
ce_lell} r001pozna.nia swyeh preed 
r.uotow. 

Koledze dr inż. GRZEGO

RZOWI URBA!liCZYKOWI 

głębokie wyrazy wspólmuofa 

z I>OW<>du rzgonu 
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składa.ją 
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NA KRAW-DZI ••• „Sen nocy letniej" 
Znaj!\ ich WJ't!howawcy. no

n~eważ w:ększość jest opóżnio 
na w nauce 0 rok lub nav;.;.t 
dwa lata. Zad10wują się n :e
sforn:e na ul'.cy i w tramwa
ju. Sprawiają kłopot i,awsze 
wtedy. gdy zb:erze się ich 
pewna gru?a. Psycholog'a i 
med.ycymt us:h1.ia wyttumacl'.yć 
lch pe.stępowanie dojrzewa
niem plciawym, Ale <::zy ta
ka argumentacja wyjaśnia oa
lokszta·łt :zagadnie.n.fa? 

Wszys,tk'e ich drogi prowa
dzą niestety do Sądu dla N:e
letnich. Tam za.pad.ają decy
zje. jed.rne z najtrudniejszych. 
które być może zaważą na 1ch 
przys-złym życiu. Wszyscy zna 
my kh aż n.a.zbyt dobrz-e. Są 
t.., OOw:-em najczęściej chlop
cy, którz.y przes.t.ali jui być 
dziećmi. a wiele ,im brak>uj.a do 
doroo!o.ścj. 
Prześledźmy drogę ich prze

stępczej „ka.riery" od począ t
lm. A ren je.sit niES>tety pra
wie zaWIS17Je taki sam. -

WÓDKA 
I NIEUDANE l\IAt,żEięsTWo 

Niestety, w tym 

Nasz Telefon UsTugowy 
il1fil1~ 
„. 

CZYNNY CODZIENNIE, 
OPROCZ SOBOT 

W GODZINACH 10-12 

-
WARUNKOWE 

CZLONKOSTWO 

W. M.: Ozy będąc miesrz
k.ańcem ł'Jo.dzi można. się za
l>isae do spółdzielni mie!l't
ka.ni1>wej w Wa.rsza.wie? 

r·-

1 

I 

I 

RED.: W Lodzit, członek • 
I spółdzielni miesU:aniowej ' 
ffill&i spełniać jeden z :Iwóeh 
~'3r\ln.ków - pracować w 
Lociz;, l\; b być w cym mieś- 1 

c~e" zar11c1 Jd.rr~ . ..;:r..tl"ym n"' stałe. 1 

Ponl;eważ Warszawa jest 
róvm.też „miaste:r:i za·mknię-

1 ŁJlnr•, spó1dzielcow obow!ą
!'.l:Ują,tam te same rygory, 

Z.A.KAMUFLOWANA 
SPRZED.Aż 

SOBCZTK: W ra.nia.eb me
go hobby po,t-rzebna m1 Jest 
do pewnej k&nstMikcji Mlł'
ka. meila.lowa. Obszedłem na
próinG wszystkie łódzkie 
sklepy bra.nż?we: Ozy„ Jest 

·to ~ nieo5Jll.galny. . I I RED.: _Wprost prz.e<:1wme, 
ty1ko jak' 1dość ccZęsto bywa, 
,trudl!lo się•domyślić, kto n;m : 
.handl1Uje. Przydziałowe za
·mówienia ins·t,y tucj,i, realizu- i 
je „Cerut,ro..<>t.al", ul. Piot,r- , 
.kowska 102, tel. 359-30. ln
dywidua'l•ni odbioccy mogą ' 
się w ten artyiku1 zaopatrzyć ' ' 
przez W.ZCS Sam. Chłop.ska, : 
ul. Obr. StalLngradu 85, lub 
,przez Biuiro Hand.lu Opalem,_' 
ul. Nowotki 49, barak 1, 

DIV A WARIANTY 
PRZEROBKI 

J. W..: .Taka. jest różnica 
- międay pa.ra.frmą, a tra we- -

'i !Iłują? , 
RED.: Parafra17.a oz..riaeza 

świadomość naszego społe
czeń.sitwa je.st zastraszająco ni 
ska. Można bez p;:-z.e:,-.,ą<ly 
stwieTdz'ć że wielu ludz; n:-e 
zastanawi~ się lub nie uświa
dam;a sobie, iż powolan:e do 
życ'a nowe.~o człowieka. po
ciąga za sobą nie tylko k<J
nieczność i 1>00wiązek i:a
pewnienia mu OOt>Owiednicll 
ma.terialnych warunków, leCYL 
także wymaga świadomych za 
biegów wychowawmych. Nie
stety, ani s:r.lroły · średnie. ani 
wyż.s:re UC7..elnie nie dają na 
ten temat żadnych wiad'v
mwci młodym ludziom. Wy
chowanie w rodzime odbywa 
s:ę na ogół na ślepo, in
stynktownie. Jeśli teraz w 
tak kruchy i często zawodny 
system wychowawc:z.y wedn..c 
się ja.kiś element zak!óc?.:ą
cy_ można prawie na pewno 
pr.rewidzoeć finał, ldóry prę
d zei czy później rozegra s:ię 
w Sądzie dla N'eletnich. \Vy 
sta,rczy nadmiemy pociąg do 
kielhszka, k.iJka poważniej
szych kłótni malżeńskieh. r<>:
z,egranych n.a oczach dzieci, 
wvsitarczy wreszcie n'ewlaśc1 Wa reakeja rodziców na Za
ch<l'V\'anie s'.ę dz'eck.a, aby za
częlo ()Illo.szukać .. prywatneg:o 
życia" na uli-cy w gronie ro
w:e.~ni:ków. Proces demorali-
7,a-0jj młodego charakteru p1·rn 
biega S'Z:Vbciej tam, gdzir. dziec
ko nie było OC7~kiwane. 

W GRONIE ROWIESNIKOW 
W grupie, n.ad którą dorośli 

nie spra.wu.ią wla'ściwej kon
troli, bard7..o łatwo we.iść w 
kolizji) z prawem. Tu trzeba 

Spotkanie 
młodzieży Zgierza 

redaktorem z 
naczelnym 
,,Kraju Rad" 

Onegdaj, z !ITlicjatywy Okrr. 
7arządu TPP~R, odby.Ło się w 
Zgierzu spotka1nie mlod.Zli-eży o
rnz ciała nauczydels.kiego 
dwóch techników zgi-erskich -
chemicznego i włókienniczego 

z redaktorem naczelnym 
„Kraju Rad" Borysem Żyrno
wem. w spotkaniu wzięło iJ
dziat ok. 600 osób, w tym zaqxo 
szeni goście. . 

Red. B. Żyrnow odpowiada] 
":'-. sz.areg pytań dotyczących 
roznych dzted,zin życia Związ
k·1 Radzi>eekiego. 

W. części artystycznej mło
dz1ez wystąpiła z wła.snym pro 
gramem, na który in. i.n. zl:o
żyły się: recytacje, konku.rs hi
storyci.n-o-litera,cki i in. 

Spotka.nie trwało ponad 2 g-0 
dziny i upłynęło w ba•dz..o ser
decznej atmosferze. 

się e-zymś popisać. P<>wstaje 
jedyna w sw<>im roozaju „ry
walizacja sport<>wa.", polega
jąca na. tym, kto więcej i l:>"..2-
czclnie,I zakpi z pra.w wspo.1-
Życia spotecznego. zabranie 
r<>weru sla.bs7..emu koledze. kra 
dzież kul' z cmłzej kom1irki. 
opróżnienie kieszeni pijanego, 
wybicie szyby, ot-0 „rmryw~1·• 
t:vch 13-, 14- lub 15-leht1t;h 
chlo.P<"ów. których µikt n~e 
próbował zachęcić do uprawia 
nia. sJH>rtu, modelarstwa, fila
tr)jstyki i do ro-bienia... i~t~
ligento:ycb kawa.!ów. wlas~1-
"''YCh ich wieko·wi. Zostawie
ni sa.mo(>pas wych<>wują s.ię Ra 
mi. Finał? Finał rozgrywa się 

W SADZ·lE 
DLA NIELETN1CH 

Ot.o stoi grup.a 8, w gruncie 
r"ZR:CZy dzieciaków. z których. 
najmJo<lszy li.ezy 12, n.ajsiar-:
szy 15 lat, a wszyscy s1edz·elt 
już po roku. lub dwa Ja.ta. w 
te.i samej klaiSlie. Niektórzy z 
nich mają n.a sv.roim konc:e 
wyroki sądu oddające ich Jj<Xi 
opiekę kuratnra. w zawieszeniu 
domy wychowawe?..e lu!:> 
popra•wcze, Na żad'Tlym to
cząca się rozprawa nie r"."b' 
w.iękS7..ego wrażenia. Znow 
próbują orl:pić do:'.'O.s.lych -
sąd. rodziców, świadków. Wy 
kręca.ią sic;. udają. że nie ro-: 
zumieją. są sprytni. za s.prytnt 
na swój w'ek. Tylko jeden z 
calei <)€.emki robi wraż.ei1ie 
na.orawdę skrusz-onego. ln.ru 
ul".Tiiecha.ia się drwiąco. st.ara 
ją się być bezczelni. 

Wreszcie sąd robi pr7erVl'ę 
w rorz,pra.wie. Wychodzimy. na; 
koryta.rz. Tam dopiero w1da•; 
to. czego niestety nie wi<l:r.1 
sąd. Zmartwieni rodzice rzu
ca.ją gromy na. szkott: i ~':\d, 
zrzucając z siebie oop.ow1e-
d?..ialn<>ść ?.a. " 'Y Cb<>\.\'a.nie 
swych dzieci. Tylko :i<><l~a 
czy dwie matki in le1"eSUJa się I 
na:prawdę Jo.5em swoich dzie
ci J"O'Zmawiają z nim.i. sta=a
Ji\ się im c<>Ś wyjaśnić. 
Sąd naradza się bard.ro dlu

go. Wyrok n'e jest su.rowy w 
potoci.nym zr=umkmiu tego 
P<>.ięcid. I gdyby był skru
pnlalnie wykonywa.ny, nicwąt 
pliwie da.walb~ rękojmit: ~uk
cesu wychowawczego. Odda
n'e pod nadzór kuratora i J~ 
dą.ioów, to ·dobry środek, aby 
mlod-ego człowieka oderwać 
od środ'!>wiska rówie.śnrików i 
za{ntere.sować p\ękn'ymi sti·().. 
nami życia. Osta·tecz.n.ość -
dom poipr.awczy lub wycho
wa,wczy. to też do.sd<:onaly ś1.<„ 
dek, ałe przy -czynin.Ym wspol 
udziale rodziców, którzy nie 
rzadko proszą o jego zasito.'-?
wa,n 'c, nde d1atego jedinaik, ze 
rozumieją jego istoLny sens. 
aJe dlatego. 7...e uznali się za 
pok0tna1Tlych. Jub p'01n'eważ nje 
chcą trudzić się wych01Waniem 
własnego dziecka.. 

W przypadku p:-z;estępczy~h 
grup nieletnich, najważniej-

me i€St oderwanie jednostek 
od wpływu takiej grupy -
rozbiic'e zlego środowiska. Je.st 
to możliwe tylko przy ws11i1J
u<lzia.le rodziców i <>pjekunów. 

Ale jeden warunek jest ko
n.jeczny - rodzice muszą wie
dzieć 0 każdym kr<Jlrn swo.ie
g0 dzierka.. muszą ściśle wsp?l 
pracować ze ~zkolą i ori.ran1-
za.cjami wychowawc'Zymi, Mu 
szą - nawet wtedy. gdy o
bow;ązki zawodowe czynią ta
ką opiekę na pozór n'emożl:
wą. JE>st V> koniec7.ne, i€.rn 
na,prawdę ch<:<:"my. aby nasze 
dzieci nie tra!:aly na salę 
ro7.l)Jraw, aby rozwijały się 
norm.alnie i wyrC\Sly na uczci
wych ludzi i. warto6eiowyc!J 
obywa·teli. S;>ychan'e obowią;: 
ków wychowawczych wyla-c;;
nie na szkolę czy sąd. nie da
je i dać n:e może dobrych re
zuJtatów. 

J. POTĘGA 

Technika 
1 SEKUNDA NA I.OOO LAT 

Ukończono już bJeowę sp.e
cjaln·ego zegara atomowego 
który - umieszczony na sztucz 
n v rri sat-elicie - pozwoli zba
dać doświadczalnie pewne 
wnioski wvnikające z \eoni 
Einsteina. Dok!adność z-egara: 
1 seku.nda na 1.000 lat. 

TV'ORZYWA .,EPOKI 
MIĘDZYPLANETARNEJ" 

Instytut Technologii w Evan
ston urucham!a obecnie od
dział, po.święcony wyłącznie 
b.rorzywom .. epoki międzypla
n.eta,rnej''. Metale, masy pla
styczne, pólprzewodnik.i. mate
rialv ceramiczne itp. badan-c 
tam" będa specjaln.ie pod kątem 
ich przyda.t.n<'.śc: w zakresie po
dróży kosmicznych. 

Mil IONY UTROW 
CIEKLEGO WODORU 

W zakladaeh Pratt a.nd Whit
ney ukończono budowę proto
typt· silnika rakietowego XIR 
115 na pali~vo wooorowe. Przy 
prób;;ich związanych z opraeo
waniem silnika zużyto kilka 
:·1ilionów litrów ciekłego wo
doru. 

NOWOSCI „BALONOWEJ 
ASTRONOMII". 

Pod kierunki.em pro!eoo-ra 
Schwarzschilda prowad,z.one są 
przygotowal!lia do nowego eks
P _rymen tu z za.kresu „ast-rm10-
mH ba.!onowej". Wielki balo111 
wyniesie tym rarem w górę te
leskop o śred'TlicY 90 cm. Obra
"" przeka.zywa.ne będą na Zie
mie dq:o,gą telewizyjną. Celem 
.. „ksperymentu jest m. in. zmie 
rzenie średnicy Plut-ona. bliż
sze zbadanie atmosfery Wenus 
i .Jowisza oraz - pierścien,i Sa
turna. 

S en nocy letniej"!... lle! 
w tej, bodajże najbar

'' dziej uroczej, sztuce 
Szekspira. kolorystycznego prze 
pychu! Jaka różnorodność na
strojów! Jakie bogactwo t11-
pów: dworza.n. r:emieślników 
i postaci z bajki! Cóż za bo
gacfivo wątków i elementów! 

W dramatycznej tej baśni, 
gdzie raz wraz zaciera •i<;i 
granica między królestwem 
elfów, a światem rzec2yw1-
s':Jm, z przedziwną harm'°niq 
koiarzą się fantazi'l i realizm, 
reminiscencje antyku i tv .~pól
czesny Szekspirowi f<:lklor, 
poetyczność i humor. Słusznie 

też po.<tąpil Emil Clrnberski, 
że na, pracę dyplomową 

absolwentów IV roku Wydzia
lii Aktorskiego Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej i 
Filmowej w Lodzi wybrał 

wlaśnie tę · boga.to zróżnicowa 
nq sztukq, przy opracowaniu 
której s~lifować się mogą 
mlode talenty aktorskie 
uczyć najro:maitszych dyscy
plin kunsztu teatralnego.„ 

Szek;pir między innymi 
efektami wprowadza do „Snu 
nocy letniej" atrakcyjny 
efekt: teatr w teatrze. Po 
prostu grupa ateń~kich rze
mieślników, ażeby u:zcić tce
sele k.~ięcia Tezeusza, opraco
wuje spektakl, który zaprc
zen tuje po·tem n.owo zaślubio
nej parze. 

Książę, bardzo wyro.zumia ly 
recenzent owego rzemieślni

;:zego spektaklu, rzu-:il wtedy 
takie znamienne słowa: „Naj
lepsze z widowisk tego To
dzaju są tylko omamieniem. 
a na.igorsze stają się dobrymi, 
jeżeli je wyobraźnia. podnie
sie". Otóż odn.osi się wra~e
nie, że również przedstawie
nie pokazane nam ost'lt•1io w 
Teatrze Rozmaitości, „podnio
sło wyobrażen·ie": reżyser 
Emil Chaberski wydobył z 
,niego jego fantastyczność, 
poetyczność, osobliwy urok i 
humor. W tym pulsującym, 
.;żywym r-ytmem przed.~tawie-

niu zaakcentowa-no Tówrzież 
dosadnie ironiczny stosunek 
do wszelkiej złudy, a szacu• 
nek dla rzeczywistości. 

Emil Cha.bers/..."'i odn.iósl się 

też z wielkim s2acunkiem do 
tekstu; nie slcraca.jqc po ani 
troehę. Mimo to spektakl nie 
nużył widza, zarówno dzięki 
swoje} dynamice, jak I do
skonalej grze młodych arty
stów, wśród których u:ymie-

nić trzeba. B. Antczaka (Te-> 
zeusz), J. Kamasa (Spój); St~ 
Olczyka (wręcz wyborny Spo• 
dek), Z. Saretok (Helena); R. 
Michalskieao (Obero-n), I. Pień. 
lwwsk'l (Tytania), J. Skwarka. 
i J. Ba/buzę (dynamiczny i lot 
ny Pttk) ł innych. Rzuca. ale 
jednak w oczy fa.Td. że jeilt 
ostatni „ocznik PWSTi.F obfi
ttt .ie w akt.orów ch'lraktery~ 
st.;1cznych, nieco niewyraźni"' 
1est ..• z amantami. 

;,Sen nocy letniej", dla kt6~ 
reqo bardzo pomy<lou.:q sceoo
grofię opracował B. Kąm)}kow 
ski, to eqzamin nie tylko dla· 
młodziutkich artystów. ale 
ł dla profesorów PWSTiF. 
Eqzamin bardzo pomvUny. 
Wynika. z niego, te uczelnia 
ta, która wydala już tylu uta
lentowanych artustów, ;e.<t w 
dalszym ciągu kużniq mlode
~. uzd.olnionego n1rybktt 
aktorskiego. 

M. JAGOSZEWSKI 

Po występach 
»Warszawskiego 
Sowizdrzała«. 

W ubieg\ą niedziek. jak t.eż 
i w pnprz,2dn1ą, w sa li Filhar
monii Lód.zkieJ wyst.;;pil estra
dowy z.espól stud·0 nck1 „War
.::;za,vski So'"'izdrzal". J~st to 
grupa stud·entćw ostatniego ro 
ku studiów warszawsk:ej Wyż
~<:eJ Szkoły T€atralnej. którzy 
orcibują już swych sil p,rzed 
pu bi iczn ością. 

Skla<la.ny prClogram pl. .. Bal. 
na r,nojnej" nbejmowal dawne 
I nowsze piosenki, R ta·kż.a tzw. 
,.black-outy. Większość p10se-' 
nek sta.nowiły pozycje znane 
na.rr już d<lbrz,e w wykonaniu 
znakomitych ni€raz art~·.;tcnv 
es·trado·wych. Trzeba powi-s-
dz:ieć. że z t('j próhy ,ml<'-c1Zi€7.: 
,,·y~zła raczej zwycięsko, w sen 
s'e, acz szko,Jnei:in je„-zcze, le<:iJ 
p ')pra.wnego w.vko,nania. 

Nie zres·zt<\ dzi'"'TleJ;?o, impre-+ · 
?.i-e P'ltt()ll'l ują adY&ci t<?j I;1iar:r 
co Alek•anrler Bardini, Kaz:-" 
mierz Rudzki i Ludwik S-em„ 
pnliński, którzy całość reżyse„ 
rowali. 

(woj) 

Jeszcze do 30 bm. 
Gaml:wnowy Klub OfLoersld 

w Łodizi (ul. Tuwima 34. t>:l.-
9-65) pm:yjmuje jeszc:i-e z.ap'~V" 

n" kurs języka angielsk'e~o do 
<' cia 30 bm. w selcretaria;c1e od 
go.cl.z. 8 do 15. 

~~ ......... "' ............. „ ..... ~ .............................................................................................. '" ........................... "'"""""'"" ....................................... "" ................... ~ .................................. ~ ... 

! D oroC?..ne z,ja.7..dy literatów majl\ d;nlnnym, ka.7..dy mówił • C"eym in- los mera.tu~. Wspólc~neJ. T~. zna.- J>ll"ks pr&Win.eji" i którego opinie w : 
już sw<>ją tradycję. , Tym razem nym". . , . ~z.y s~a·~ _teJ ltteratury, JeJ .takos~. m-0- t~·m względzie zostaI..v ~arte mati;_- ; 
wybór miejsca. ogoln<>PD!skiego Wszelako nie da· ~1ę ~pn:eczyc, ze zllwosc1 t P~pektyw3'. .. ~ do Jedne- rialem za<>b.senvowanym. • 

SPOl,ka.nfa pisarzy padł na ~dansk. I wśród tych wypowi~z1 pe~~ 7,aga- ~o wszyscy ~ię zgodzili: .ze obset·wu: . • . ~ 
choeia.ż obradowaliśmy w pięknej sa~ dnienia pO'Wta.r7laJy się C'l.A)SCleJ, tw<>- .1en1y ooocme porzuca.nie przystam I wr~c1e, I1~era.tura. poważnej c~- " 
Ji k<>ncert<>wej s<>pockiego •• ~rand-lfo- r1.ąc ja.kby główny nurt dyskusji lifo- i;:7'tuki abstrakcy.inej I .d<>choo7:..enie do ści kraju, jaką sta.nowią Ziemie za-ł 

ł telu", 'nazwa „z;.a7.d gdański" . utt-z3'.. ra-0kiej. P~mijai_n tuta.! sprawy ~Y«>- sp.r~w s.p.ołecznych, k~ore - ,Jak ~Y- cho-dnie. Ca.la I.a sprawa nahlera tym ; 
ł mala się <l<> końca i jako ta,k1 WCJ- we i 0 rgaru7.aCYJne, k""tore st.an<>Wlą o 1·a1.1,I się Iwaszk1ew1cz - sta.now.ły . . , . kioo ł 
ł dll.iie on do kronik naszego życia. kul- wewnętrznym życiu związku pisa~·. 7.aws~,e. zasadniczą tonację lit.~raf.urJ: Wlt:ksze,j wa~1 :'vlasrne tera.z, Y I 
ł turalne"'<>. W każdym razie wa.rto chyba. prZY- polsk1c.1. Sztuka. nie może 'Za,1mow~<1 propaganda 1 hteratura odwetowa w ; 

, orzeróbkę formy tekstu i:
,terackiego z za-chowaniem 
jego treści. Podobnie w mu- , 
zyce - gdzie o.znacza to , 
transkrypcję, swobodne wir
tuozowskie opracowanie za
pożyczonego z O·kreślonego' 
utworu tematu. (Może ozna
czać 1akże wiązankę p0pular : 
n~·ch melodii Qpero'Wych). 

ł Lódź "rcpre7..entowali w tym zjeździe ]>()mnieć, że mH o wielkich dochodaeh sie. 8;3~l\ _sobą, nie zaj~ują.c s!ę r~- Niemczech zachodnich przybjerają na; 
• ł 1 Cza.rny J n Huszcza. Mari.i.n pisarzy jest isto.tnie mitem i legendą, '"."'ez .z:l'.c1em, ty~ ~ się .w~po.lC?.l's- sile. Z. ul pisarzy odbywał się w ; 

· ~n ' • a ' 1 or !Si- nie ma.jącym pokrycia. w realnej rze- nie d7.Je.1e w kt'aJtt 1 na sw1ec1e. I Ja _. ł P~echa!, Anna. Pogon<>':'"s~a: g Juga. czywi'st-OŚcl ehociaż sami nie jesteśmy ze st.a.nu Gdańsku, o którym Mickiewicz w " 

I Tra;we.staeja to również 
przerobka, ale o cha;rakterze 
żartobli,1.vym. Przy zachowa
niu treści utwór literacki o ' 
poważnej t;eści, . nab;era ' 

11~=::~ ::~:~::::~1 
C'ZYTELNLK: lic W czasie 

woj.ny zgini:lo ogólell1. lud
ności, ile :i poszczegolnych 
krajów bie>rącyeb ud'Lial w 
wojnie? 

I . RED.: W c7.a.sie II woj- ; 
ny światowej, w której b'''<l
ło udział 60 krajów, zmobili-

1 · zowano ok. 110 mln. lud;,i. 
' Liczba zabitych w.vno.s1 ok. 
30 mln., prócz zamodowa

' nych w hitlerowsJ<ich obo-
zach koncent!acyjnych. W 
tym czasie, · w bitwach, 

· poszazególne pa1'1.stwa po
n ioslv .następujące s-traty: ' 
ZSRR - 6.115.000, Sta.ny 1 
Zjednoczone - 291.~57, Niem 
cy - 3.250.000. Zjedncezc;ne 
Królestwo - 357.116. Pol.ska 
- 664.000 (inna śmiercią zgi-
11ę!o 5.~84.000 Pola.ków i 0ko-

! 
k 1rvck1 <>raz wasz m1łosc1wy s , · · · 1. . h · · . . . I ·1. , • · · f I" to u Mu- Olóż d-o jednej z glówniejszyrh naS"l~J 1tera.tury 7,ad<>w<>len1, c ociaz Panu Tadeuszu" na.pisał owe 15c;e · 
czy 

1 
t a~~ord;;~~eJ~eg~g:~: · ~i~li~my s'praw należą bez wątpienia. stO<Sunk\ ~\>i<"le m~my d<> zarzucenia i Pisa•l''Z-Om ;rorocze słowa.• Gdańsk _ miast<> ~ 

~;.;jąt~o;o łagodną. toteż wymykaliś- mię<hy stolicą a. reszt<\ kraju, Cl'J'!Yli 1 kh dziełom, to 1>rzeciei wiadomo niegdy~ nasze, • ~ie znowu nas7.e". t" 
, .1 my sie w przerwa.eh na molo, by p-0-

" 1>a.trzeć na puste wybr?..eże, w siną Gdańsk jest bez wątpicn'a j<"dnym 
' l!dal i na~ykać się j~u.n.a. _zapas, Ca- r Koprowc;;,k1· z najpiękniejszych miast polskich. Po, 

ly ten ZJa7.d był rOWDl~Z Ja~ ta J>O- • a n ~ <>!rl"<>mnych zniszczeniach wojennych .Io go-da: }a.go-dny. DyslrnsJa mm.la cha- . . . . . li' 
rakler rzeczowy. Sl<>wem: sl)6kój, zost.al juz prawie w calosc1 odbud-0-; 
1·ozsądek, Nl'Zwa.ga. Gd , k . e ro z o wa.ny i sta.nowj serce naszego Wy- , 

l 
Piękny był referat Ja,rosla.wa Iwa- ans I m wy br7..efa. l'rzyjemn.ie było nam stwier-, 

s-1.kiewic?.a., zwłaszcza w części dru- d7.ić, :i-e 15pra.wy kultury i litera.tury ł 
giej, cl&iyczącej li,tera.tury wspólczcs- są tut.aj należycie doceniane. Rurhli- , 
nej i posLawy pisa1"7.ll. WGbec SJ>Olec-i:- -:=._ . . . . ; 

· · · · od "'zla"h tn ~at~~ we Wydawnictw<> Morskie rmw1Ja. „ nego zycia. nar u. ~ „ e y „ ~~ . . ,. . . r 
jego wypo-wiedzi nie tylko nie ra•Lil, mówiąc zwyczajnie między Wars7.a"'.:\ t>OWS7.A!chnie, że budzi <>na. (ta nas7.a wspamałą, dz1ał,alnosc, mJeszkaJą w ; 

~
ale byt ja!;: na.iba.rdzie.i na miejscu. a pro";ncją: Jest rzeczą J>Owszechn1e literatura. wsp<iłczesna) ba.rdzo żywy Gdańsku ulalent<>wa.ni pisarze (Fran- ł 
G~sP-Oclar-;, zja.~u. uch . Bądk<>wski: wiado-mą, ze środowisk<J stolec.7 ne •nldźwit:k u czyt,elników i duż<' 7.atn- cis?ek Fenikowski, Róża Oslr<>wska, ł 
~Jął się w swoim reierac1e sprawami znajduje sit: w sytua<'H uprzywilejo: ter~wanie poza. ;ranicamj kra.}11 i . . i 

ł Sr()dowisk Iit.era.ckich na Ziemiach Za- wa.nej. Ilość wydawnictw. pism . 1 ł-0 wrówno na. Wschodzie ,ja.k i na Za- Lech Bądk<>wski, Augustyn Neool 1 in-
ł ch.odnich i Póln-ocnych. Mimo pole- dzienników, ogólna atmosCe.ra, duZQ chcdrt.ie (tu d-0dajmy, i:-woli ścislośri n·i), Op.era Bałtycka należy do przo-

l 
mik, a. na.". •et sprzeciwów, ja.kie 1·~!e- więks7.e możliw-0ści zarobk-owe powo- kr„nikarskie.i. że w dyskusji wasz fe- dujących w kra.iu. Oglądaliśmy wła.ś-: 
ra.t ten wyw<>łał zawiera! on wiele dują z jrdne,i str<>ny chęć p1"7.Cn<!s>.e- HN<>nisla J><H"l1.szyl wlaśnie sprawę na- . . 
cennych da.nych, 'którt> dowodzą ni~- nia sit: di> sto-licy, z drugiej ?jlłS - leżyte.i propa.ga.ndy lit.era.tury p<>lskic,j me ba.Jety Beh B.a.rtoka ,,Cudowny 
zbicie .iedne.l!o: w ostatnich kilku la- wytwa.rza się pl'"'Łeświadc7.enie, że za granicą). manda.ryn" i Ma.urice'a Ravela „Da- ł 
ta.eh n?shi,ptl gwałtowny r<YLwój pi- wszystko c<> najle.psze znajduje sie w Si»r<> d-0stafo się krytyce. która nie fnis i Chloe" ze zna.k<>mitą Alicją, no- ł 
śm\e~n.ict~a na. l>l:!ls~i~ ?..achodzie: co Warszawie. Nastepstwem tego przt.""' dost.r.rega wielu zjawisk litera.ck:ch. niuszko w roli głównej. i 

ł wyrau. s1:. 'Y duz~J •los_ci -O·publ•ko: k<Jonania .iest zapa.lrzenie się środowi- wlecze si•: w ogonie i w ogóle - nie 
ł wa,n~·ch ks1ązek m1i:-•zkaJą.cych t.uta.1 ska st.oleczneg„ we wlasn~' pępe~ . i przejawia. zbyt wielkie.i i.nic,jatywy Gdańsk t<> Gśrodek kulturalnie sllny 
ł pisa.i-zy -oraz w <>golnym ożywieniu ni.czna..i·Omość i:vcia. kulturalnego 1 li- i ruchliwości. Kr~·t~• cy ogran_icza.ią ,..!c, . • li ; 

I ::~~~!~::~;~;:~~c~a!::~;:~::~;~~~~ ~~~~}!:~:~~[f~:]u:~~:l:ó:~~ft~ ~,;:~~l~:E::j·t=k::ł~;~i~~~:~t~~: :~~~~~~:::~;.~~~:::~S:~:: ~: 
r7~. a.eh i gl.os:v d~'skuta.nfow byw~!a be,imuje f.:vlko na.i!.>liż.<>'ZYCh, z oczy- iro i boga.tego dorobku wydawniczr- wwym dla mfast P<>rtowych, rytmem ł 

• • • z.d l · życ;a.. b~·ł wolny cd t.ego 1 nasz ZJa. ~an- Dnigjm zairadni<'niem. Jdórr l>t'?'.!'- ogródka. krytyków warszawskich. a. ' 
.„Id. M<>7:na bv n,a.wel p1>wtonyc za wiJało się 7J\równ<> w referacie, jak 11 cz~·nil i.o Jerzy Put.rament. a więc Gdańsk - miasto niegdyś Das'2Je, 

~~7- ~._ Zydów). aó; 

7.azWYc7.aJ· hard-z.o rO'ZStrzelone. Nie wisłą szkodą dla innych, gfl. Tu znm\•u wrzucono kam:vczek do ! 
ł ł~y<"t:'l, że „jak zwykle w kółku J.'11)- i . w wyp0wiedziach clyskuiantów, jest człowiek, który n.ie cierpi nia „kom- 7'nów stało się ruasze. ł ...... ~~~~~~~-~~~~·~~~~~~,~~,,~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~·~,,~,~~~~~~~~~ 
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WI rocznicę 
powstania 

Spotkanie 
prz)' jaciół 
Łodzi 

W bardz:o przyjemnej a.tmo
sferze odbyła się w sobotę u
roczysta wieczornica z ok azj· 
pierwszej rncmicy pQlwstania 
'I'owarzystwa Przyjaciół Lodzi 

Zdnaugurowal ją krótkim 
wprowadz.:o-ni"2111 po.sel Niedziel
ski, po czym prezes TPL poseł 
A.jnenkiel, zbilamsoował dotych
czasowy d:oorolnk Towa.rzy-stwa. 
dziękując Zarządowi l\lhasta w 
osobie przewodniczącego Ed
warda Kaźmierczaka za wi•el
kie popa.orcie i życzliwość oraz 
aktywistom Te>warzystwa, su
mą pra,c których joest fakt, 
że TPL liczy dzisiaj 8.000 cz!Jo.n 
ków, że ma za sobą mnóstwo 
pożytecznych imprez o.raz p<'...r 

Sp0ktywę dalszego rozwoju. 

Z kolei przicwodniczący Pree.. 
JtN, E. Kaźmie'N!Ziak pod.zięk.o
wa.l To•wa:-zystwu za }ego do~ 
tychczasową pra.cę, w s.erdecz- J 

nych showach podkreślając, ż.e 
wmelkie inicjatywy, wychode.ą 
ce od Towarzystwa, idą jak 
najba.:-d.ziej na rękę władzom 
miasta, dą±ące.go do dalszego 
rozwoju i rwkwitu nasz,ej Lo
dzi. 

CzęM oficjalną wieczornicy 

Od czasu do czasu przycho 
dzi do naszej redakcji list 
traktujący o marnotraw
stwie szklanych cpakowań. 

Czytelnicy krytykują fakry 
odmawiania skupu butelek, 
czy słoików po dżemach. gdy 
jednocześnie rzadko kiedv 
w sklepach z artykułan;i 
gospodarstwa domowego do
stać można szklane spodki 
czy sZiklan>ki, a PUJnkty usłu
gmre szklarskie narzekają na 
brak szk.la do okien. Osta
tnio znów otrzymaliśmy na 
ten temat kilka listów. 

Sprawa jest pozornie mo
że marginesowa. ale w grun 
cie neczy bardzo ważna. 
Był okres kiedy skupywa1-

no wszystkie opakowania 
szklane. W połowie 59 roku 
zaprzestano przyjmowania 
słoi1ków, bo okazało się, że 
główny odbiorca tych coa
kowań Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Hurtu Spożyw:
czego odmawia kupna tego 
artykułu. 

Oto co donosi nam osta
tnio WPHS pismem z dnia 
17 bm.: W hurtowniach na
szych są bardzo wysokie re
manenty słoi i szklanek po 
musztardzie bez możliwości 
zbytu. Zakłady niechętnie 
przyjmują słoje ze skupu, 

poniewa7. pochodzą one z 
produkcji wielu hut szkła 
w Polsce. Stwierdz a się od
chylenia od obowiązujących 
norm produkcyjnych. Są np. 

Dalsze wpłaty 
na budowę 
pomnika 

MARCHLEWSKI EGO 

Z przyjemnością stwierdzamy, 
że w dalszym ciągu płyną wpla
tv na budowę pomnika Juliana 
M•.rchlewskiego. Tak więc po 
5.000 złotych wpl~.ciły: Zw. Zaw. 
Pr11c. Bud<>wn. i Przem. Mat. 
B'1dowlanych, ZaJ·ząd Ol<ręgu i 
rada. zakładowa przy ZPB im. 
St. Dubois. 1.500 zł - Zal<!. 
Przem. Wełn. fm. E. Plater, Wa
silków k. Białegostoku. Po 1.:100 
zł - ZPW im. Niedziels.k,ie.go o
raz ra.da zakł. p.rzy P<:>łud·n. 
ŁZP Jedwabniczego, po 500 ~t -
Centr. Lab. Przem. Wełn. z fun
dus.zn zak!adowego ora.z dyspo
zycyjnego, po zł 300 - LódZtk.ie 
Zakł. Rem. Maszyn Elektr. P. L. 
: „Wulcou ':Vytwór. Urządze1i !\.o 
munalnych. Z! 200 wpłacił „,'\lai.
met" - \Vytw. Gala!lJt. ll'letalo
wej. 

W sumie na piękny t2n cel 
wpła.cono dotychczas 383.0~0,80 o:!. 

Czekamy na dals·ze deklaracj~. 
A. 

::>.kończyło rozdanie dyplomów 
najba.rdzieJ zastużo·nym aktywi
st<>m TPL, po czym odbył się 
bardzo uda.ny program a.rty&tyc~ 
nv, w któ-rym wzięli uduał akto 
ny-czlon'kow-ie TPŁ. Więc: lau
reat na,grody mla.S'ta ł..odtzi -
mistrz Sl;a.nJ.sla.•v Łapilis•ki, Lu
cyna An.drzejewska (konfera.n
s.ierka.), Le"'nard Andrzejewski, 
Danuta Debiclwwa, T0<l:1. C'1:aj
kow1'ka, Andrzej S11ciuk, poec.I 
- Horacy Safrin i Wa.cła.w Mr-0-
:i:owaki oraz tancerze - AU.cja I 
Adam Różalscy. Akompa.niowaH: 

Uwagi na kartach 
pocztowych 

Krzysztof Lopa.leiwski i Bronj
llław Hajn, 

Artyst.om tym za ich be-zi11.t•e--
1°'€1SO·wnY trud ora.z wszy;;tokim 
członkom TPL, którzy przybyli 
n1 tę wieczcornicę, za pośred
nictwoe-m „D:z:ie.nnika LócLzikie
go" sibda Zaorząd Towa.rzy
stwa serdieczme podzi~owani·~-

M. 

Warszaws1kie Zjednoe7..enie 
Prre<lsięb:or.sitw Handlorwych 
wprowadzilo w siklepa·~h S'i
bie -podległych inn·::vwację, po
legającą na wy<lrukowa.niu n.a 
kartach pocztowych swo.1ego 
a<l'l:e."<ll. Ku:pujący, na karcie 
tej w.pisuje sWQje p•ci.<;tulaty i 
uwagi odmośn'e :pracy i za
opa.trizienia diamego sklepu i 
ka·rtę (bez opla~y) wnuca <lo 
.skrzynik:i pocztowej . W ten 
s:pcoob ZjoonO'CZ•m'e orientu
je się w :potr:rebach mieszk.e.1'1 
ców ·danej dmeln'cy. Tego ro 

Przedkarnawałowe rady 
Do Sylwestra. zostaw Juz 

niewiel€ cza.su. Probl€m sukni 
ka.rna,wak>wej staje się więc 
coraz bardziej aktualny 

Teg01'oczna. karna.watowa. mo 
da. jest wyjątkowo łaskawa.. 
Lansuje bowiem sukienki, na 
które nie trzeba. zbyt wiele 
tka.ndny. Bardzo modnu jest 
styl a la Pola Neqri, a. Więc 
sukienka krótka (k.oszulkowa). 
Jesli paseczek t-0 srebrny nie
co pon·iżej talii. Dekolt nie 
za. duży, raczej z tylu. 

Drugi modny typ suktenki 
posiada linię „kropli wody". 
Spódniczka ma formę bombki1 

a.le zwężającej się ku dołowi, 
często ::ak01i.czonej plisą. 

Z czego zrobić sukienkę? 
Z powodzeniem można ją wv 
konać z taniej I efeT>..townej 
krajowej krawatówki lub bro 
katu. Natomiast na długą 
suknię nada.ie się świetnie 
crepe satin, a także tiul. Mod 
ne k?lory: czarny, szafirowy, 
zieleń, czerwień. szary, i wszy
stkie /;olory rozbielone, np. 
zielonkawe, .zlota.we itp. 

Niezwykle modne są sukien 
ki naszywane dżetami, ceki,.,.a
mi, perełkami. To przy odro
binie wutrwatości można zro
bić samem11.. Róż" raczej już 
przeminęły, szale i 10!~rka 
również. Cl!aralderystyc:my 
szczeqół: do sukienek bez rę
kawów rękawiczki poza w-

Z pelmynn uar.ii~n.'em o perso
n-lu Przyichoclm: Dzie•c·ię.cej pr:zy 
ul. Pl-0trk-::~•rsk'ej 113 pJ~rz.e do 
n.a.s -0b. czerw'ckL w clt.1'.u 2.1.XI. 
kJedy :z.a.cho·rował ml '\\•1•U•etzel< -
dCt'l-O·Si ob. C:Z.env1ici.<i - udałem 
is!ę do wyrżej wyom. poo0rac'r.l'i, pr-0-
sząc O w:z)"tę Jeka.r~·ką. W.noUJC!U[-<: 
•es.t j.e:i.'1>:l.k zam e.Ldo•W·aa'l y u ro
dz' c6w. m'.<"s<:f.<ająoCY"C>h w !<1:nej 
ctz1e:nicy. M!mo bo dyż,urująoy 
lef.<e.rz wyd.al poieconie przyję
ci.a w':z.yty do chc.rego <ltzie.cl<ll 
i uclz'.ele<n.:a mu po!!l-O•CY. 

Mile rzaslro<:Zcny tą pra.wdrzi
~lie IElrn•rską decy:z.Ją, chc!ałbtYm 
pubU.c:znie wyra:z.!ć mru po.drz'.ę
lrowan'e oI'a:z. oale1mu perscnel-0-
wl, który pot.ra•ktował mnie z pe•l 
nym zrOlZfl.lm=€L1 1 f"m. 

kieć, a. na nich bransoleta. Ko 
rale opuszc::one i tulu. 

Na zdjęciu: rys~mek modnej 
sukienki z asymetrycznym 
delwltem t draperią z boku, 
lansowauy przez Modę 'Pol
ską. wylvr.many specjalnie dla 
„Dziennika". 

(Kas.) 

* • * z lrndrzJką ŻY"C'llliw-Ośclą l U,PJ'Zej 
mośc'ą s>po·tkał się o,sta\(1,lo i ,..,_ 
ny na.:;z c:zytei:nik. ob. Gr.ab0<w
s'.t:, iiruspeC-ctor ruchu drog-cl\vego. 
w diniu 18 Jistio·pa.da obytwa.tel 
r. r jechał ta•ks6wt<ą, wzlębą z 
posroj u pnzy ul. Armi.l Lwdo·wej 
i. Na.rutow'cz.a do Br:zerzrn. Na
st~pn!e wróo'ł do Łoclrzi, a0le WY
s!.!d.ając, ze.pc>moiał ręk~•w:'.
CZ<O(<. - Lat.wo w!ęc wyobr·2<Z!ć 
sobie moje z,d!ll'W'.lenie I radość 
- pisze o·b. GraoowoSlki - kiedy 
riastęi:nego cni.a nie rzr.1aoy mi 
n:estety, z t'.'.l . .arnwi.ska k:erowca 
oom:•uk a ł mn: e l o<lld a ł pol2lCi;ita
w'ct'le przerz ll'oa:-ta·rgnl«tle ręilca
w' ::wki. 
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dz:aju ka:rty a.boo.J utn·ie n ie 
el'ominują książek życz.eń j za 
żaJeń, k.tóre n.a·da1 są w skle
pach do dyspozycji kl~entów. 

Idąc za wzorem WaJrszawy, 
MHM $r6dm'oeśc:e wprowa
dził talk:oe karty w nowo
<J•twartym SAM mięsnym 
]'.)lrzy rogu ul. Na'1"Ultowicza i 
Wschoowej. MHD Artykuła
mi Sp-0rż:ywozymL Baoluty-Wi
d:rew wµrowadz;H je także w. 
podlleglych sobie pla.cówkaoh. 
Na IP;erw.szy og:ei'1 poszły s-kloe 
py z dużymi obrotami maz 
SAM. Dyrekcja spodlZiewa 
się, :OO ten be2Jpo5redlll!i. ko.-1-
tak.t z konsumentem przyn'e
sie korzyścL dla kupujących i 

da lepsze rorez:nanie kiero.
w.n.ic:twu i dyrekcji w spooob'.e 
zaopatrywani.a sklepów, po
trzebach a ewentuail!nie w gu 
stach klienteli. 

Karty, o których mowa. ma 
ją i tę dobrą stronę, że wy
m1u:.ne w nich uw.aogi są m.y
nione prlle>Z n.a·?Yw<;ę w do.mu I 
a nie w io;klep1e (Ja:k to Jesit I 
w k.siąż.ce życzeń). Un:k:i 
się tym samym różnych 
zaroaorgów, jalk.ie nierzadrk0 
maja m;ejs.coe przy wp'sywa
n'u uwa.g do książki zażalen. 
Wiadomo z praktyki. że w·e·le 
wypowJedzi w tych książkach 
2',amie=-z,any'0h krę!Puje kll€J1-
ta, choćby z teg<o wzgl~du, 
że kierownik lub personel jest 
świa•dkiem przy w.p'sywan.:u 
uwag. . 
Uważamy, że wp>ro•wadzem-e 

ka.rt teg{) typu we wszystkich 
przec:lsiębior.sit.wach ha1t1dll.t.t u
~·Połecz:n'onoe.go jest rzeczą :po 
żyteczną i powinno być jak 
najrychlej z!""...a.lizoQ!wane l?,·z,ez 
wszystkie dyrekcje, zarown'.> 
pań.sitwowe jaik i wól<lz'eh,"Ze. 

(Sk.) 

w :ziwiąizk.u z o<ilby1wa-ją,cym się 
Zj a.zdem Wttrcr:i:arzy, o bra>d•u~ ą
cym 29 i 30 bm., w sali posie
c:llzeń Preizy•d' u.m Ra•dY Nairodo
wej m. Locllz.i Rada Dyi~k.u.syjrn.e
go Klubu Fi1moweg0 p;1Zy ŁDI{ 

„wia.dam!·a swo;ch C2lcnków 
kliubu, że proj e·k,C,i a film-0•wa . "' 
dn. 29.XI. br., godrz. 19 rzof.'laJe 
przesuoięta n·a 2.XII.. godz. 19. 

* * * O ge>d:z.. Hl w Klu.b'e TPP-iR, 
··1. Nn.rutc1..,;.ca.a 28 odbędiz'e s1e 
w!ecv.>r ;o o•k.atZj i 5<l--le.ci a śmierci 
Lwa 'I'-Oł$toja. Prei<:r.~cję c[<-0l 1cz
•'()śc'o·wą wygłosi Wa·cłaow B!e
lińs.l<i. Recy-tuje Zofla Kam'ńsk.a. 
PJ o·dc:z.ycie film pt. „Dama :z. 
pi«kiem". 

* * „C:Z.aana kobieta w życiu pry
wa.t:n)"m J publicrzri.ym" - oto ty 
ml prelel~cg.i. jEl.tą wygłosi w 
Klubie 'MP!K, ul'. Piohnkol\Wf.rn 
8'5, I p. w ctn·'.u 29 1 isto,pa•da br. 
o go•dz. 19 Ja<i!wJ,ga Y.aob>ry.oy. 
Wstęp b~ozopłatny. 

* * * Pora.ceni.a l<osmetyoCtZna Lll!'i 
Kobiet o g<><ioz. l<l.30 o rgrn:i:l.u.ie 
c! :•kawy pokaz-1prM~·k.e>ję w wv
l<:om·n:u !acho·wca"'m'.strza gir:7..e
b'e1111a, na temat uSa.Illje 1.llkiłaAa
Dl..Y. ~Y~\l>l"ą". 

rozne wysokości słoi, nieró
wna g,rubo,$ć szkła, wichroi· 
wat')ŚĆ „kdłnierzy". Powo
duje to nieszczelne zamknię 
cia, a z kolei tluC7ki w oro
dukcj1 i transporcie. 

Z jedneJ strony więc stare 
słoiki nie nadają się do uży
cia, z drugiej strony jeszcze 
wciąż napływają słoiki z im 
portu. Łódzka wytwórnia 
otrzymała JUZ w tym roku 
400.000 sztuk. W początku 
bieżącego roku przyjęto 100 
tysięcy sztuk butelek do wi
na z importu. mimo, 7.e wy
twórni wystarczał absolutnie 
skup. 

Ze skupem butelek mono1-
polowych nie było dotych
czas p.:-oblemu. Ale obecnie 
i ten zos.tanie na pewien czas 
wstrzym!lny. Tym ra?.em po-, 
wód jest uzasadniony_ Wy
twórnie wl'>'.':lek przechodzą 
z nowym rokiem na nowy 
typ butelek w związku z o
trzymaniem mechanicznych 

agregatów. Butelki będą nie 
korkowane a kapslowane. 

Otwarta jest natomiast 
ą:::rawa oszCTędności słoików 
i szklar.P.k od musztardy. Z 
jednej S~1'ony r.Iinisterstwo 
Handlu Wewnętrznego zale
ciło w br. zwiększenie skupu 
o 10 proc. w stosunku do ro
ku ubiegłego, z drugiej stro
ny stare opakowani~ nie nn
dają się do produkcji, Ta 
absurdalna sytuacja ' w dzie1-
dzinie opakowań sz,klanych 
prosi się o ostateC'Z.ne uregu
lowanie. :Kależałoby wyma
gać od produkcji znormalil' 
zowanych słoików, które by 
można było powtórnie wy
korzystywać. Import szkla
nych opakowań wydaje się 
zbędny. Poza tym trzeba by 
właściwie zorganiwwać skup. 
Oszczędna gospodarka opa1-
kowaniami S?iklanymi po
zwoli na pewno m. in. na wię 
kszą produkcję takich potrze 
bnych artykułów jak spodki 
i szklanki czy szkło okien-
ne. (kas). 

Pr erwsze kary 
za niewyłożenie 

trutek na szczury 
•11 wniosek Stacji Sa.n.-E.pid. 

n"reg ad.milnoi&trat&rów, właści
cieli pt>sesJi <>raz dozorców uka.
rano za zlekce.ważenle sobie pow 
i;zechnej a.kej.i dera.tyzacy,Jnej. 
M. in. kary w wys•o•kości :r,ł 50 
zapJaca: Jan LLpsiki, ul. Obr. Sta
lingradu 46, Anna Zbożelk, ul. 
Narutowicza 35 i Józef Wa.JSe1r
ma.n, ul. Traugutta. 11. 

Te kary powinny być ostrze
żeniem dla innych, którzy jesz-

' nde dopeJnill obt>wiązku wy
Jo·;enia trutk.t. Przypominamy. 
że trutki s'a do nabycia w punk
cie przy ul. Kilińskiego 90. Kto 
ich .ie&zcze nie wyłożył, po·wi
nien uczynić to na.tychmia.st. 
~ i~'Ż k<>ntrole przeprowa.dza.ne 
5". nadal. 

zainteresował młodzież 

s7'lep „Czuj-Czynu" 
„Ma.ister Klepka" cieszy się dużą frekwencją młodzieży, 
a nawet do-rosłych. Młodzi klienci nabywają model« 
statków, samolotów. lcoleild, samochody zdalnie sterowa.• 
ne, modele Uitające, zestawy elektrotechniczne, zestawy 
narzędzi itp. Artyk1tly te sklep posiuda częściowo z im
portu przeważnie z ZSRR i NRD, częściowo z produkcji 
krajowej. 

„Majster Klepka" jest slclepem problemowym, stad 
dobór to-warn uzależniony jest w dużej mierze od opini·i 
klientów. Dlatego przewiduje się ścisłą współpracę 
„czi;.j-Czynu" z inspektorami szkolny mi i nauczycielami 
robot ręcznych. Chodzi o to, aby sklep pos.iadal zawsze 
takie artykuły, które najbardziej interesują młodzież, są 
jej potrzebne w szkole, a poza tym mają dostępne ceny 

• Foto: C. Rudziński 

'""'~....,....~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zimowe znpasy miasta 

• eooton 
e &50ton 

Jaik już podawaliśmy. na z;i. 
me za;koopoowa:no w tym ro
ku du.żą ilość warzyw i owo
ców - pr2!"..sz.lo 1.0-00 tom. 
Na tym jed:nalk. nde kończą się 
z.a•p.asy zimowe. 

Oprócz warzyw kopcOM'a
nych przygotowa1110 dola Lo
dzi .sporą pa<rcję mrożonek. 
„Warzywa i Owo·Ce" zamówi
ły ich pl!'ZP..s21Jo 800 ton. Część. 
mrożonek :zmajdiu:je się w lódz 
kiej chłodni, reszta ściągnię
ta będ:z'e z ininyoh ohlodni. 
Wśród mrożonek zinajdą Sli.ę 
pomidocy, ogól"ki, fasolka. 
wiśnie, śliwki. częśeiowo ma
liny. Właściwie mDCJIŻ<l'tlki. po 
w;nn.y już być w n.a=:yoh skle 
pach. W ub. r. o tej porze 
można już je było kupować. 
Ni.estety do tego ozasu nie u
staJono ceny na m:roV,:mki, 
dlatego nie ma ich j,ę.s.z,cze w 
s:przeda~y. 

W te.i chwili trwadą. też pra 
oe związarne z ki.szeniem ka
pu19ty. Zapas zimowy kwa
swne.i ka.pusty wynioes'e ok. 
500 t<llll. Ponad.to przyg<Ytowa
no ok. 150 ton oigónków. ogór 
ki niestety. n :e treyrrnafa się 
w tym roku w beczk.a<Cih zbyt 
dobrze. w związku z tym 
pewną Hosć ogónków trzeba 
już teraz wyjmować i sprowa 
dzać na to miej.'lC'e ogooki z 
mn.ych okręgów. 
B'orąc pod uwagę. że C'Zęść 

m:eszJrnńców naszego mi~ta_ 
koorzystając w tym roku z do 

mrożonek 
kiszonek 

brze zo~ganizowamej sprzeda. 
żv pólhurtowej warz;yw i o
woców. zaopatrzyła wlat1ne 
Jl'~WllliCe i spiżarnie. m<Yl;n,a 
wyfillUĆ wni002k. że tej zimy 
wacrzyw i owoców n:e powin 
n.o zabratknąć. (~) 

Rower 
dla członkini Koła PCK 
ze Szkoły nr" 10 

Na terenie LodZi :lmieJe 
181 kół C2JE!rwonok!rzyl!llk:i<;:h w 
isz:kol:acli. w szYl9tkie !rola u
czest.ruiczyly w ogólnopolskim 
konkurs:e ogloszxxnym przez 
„Czy•n Młodzieży" pismo 
PCK. PierWISZa. n~ -
rowet'. przypa<il.a. uczennicy • 
SZJkoly Podistawowej nr 70 w 
Lo&i, Marii Mirskiej. Poza 
tym jedna z na.gród zbiOl.'Q.. 
wych przymarno kołu PCK 
przy Szkole PoOOta'WOWej lU" 
45. 
Dziś odbędl'L!e się 1.1roazyste 

wręcz.en '.e t.Ych nagród w Szk<. 
le nr 70. (k) --Z nowych fil mów 
tylko „Szatan 
z siódmej klasy„ 

Dwie oieczenie orzv jednvm oqniu Jedyną :premierą p.rzyszlego 
tygodnia będzie zapowiadany 
ju~ od pewnego czasu „Szatan 
z siódmej klasy" w reżyserii 
Marii KanlewSlk;iej - uwspół
czesniona wersja Ul!'oczej · po-
wieści Ma;kuszyńsk.iego. 

·w projekcie pociąg pospieszny 
Olsztyn - Łódź - Kraków - Zakopane 
Z Krakowa, gdzie odbywa 

się ogólnopolska konferencja 
dot. letniego rozkładu jazdy 
PKP, nadeszla pocieszająca 
wiadomość. Jak już pisali
śmy , Lódź domagala się u
trzymania, zwłaszcza w sa· 
zonie, bezpośredniego połą
czenia pociągiem pośo·iesz
nym z Zakopanem bez prCJI· 
ponowanej przesiadki w Kra 
kowie. 

odpowiada. Utrzymując bez>· 
pośrednią komunikację Lódź 

Zakcoane otrzymaliby
śmy równocześnie szybkie 
połączenie z Olsztynem, a 
więc z Jc7iorami Mazurskil
mi. W ten sposób Lódź p1·zy 
jednym. ogniu upiekłaby <lwiej 
pieczenie. Za tego rodzaju 
projektem głosujemy bez :za 
strzeżeń. (s) 

Film wejdz,ie na e.k,ran „Pa
lonii" w czwartek lub w pią
tek. Nie trzeba chyba nawet 
wróżyć mu powodzenia, zdo
będzie je niezawodnie. Jest 
to naprawdę jedna z bardziej 
udanych adaptacji. Co naj~ 
ważniejsze - udało się za.
cho,wać klimat powieści, mi
mo przeniesienia akcji w „te
raźniejszość". „Srata.nowi z 
siódmej klasy" poświ"lcim;v w 
najbliższych dniach osobną 
rece!nzję. 

Obecnie dowiadujemy się, 
że opracowuje się nowy wa
riant połączenia Mazur z 
Zakopanem przez Lódź -

Chcesz przyjemnie soed1.ić „A ndrzejki"? 

Kaliską. 
Przyjdź na zabawę 

. ~ .Olsztyna do Łodzi przy- Ofgan1' ZQWQDq 
.iezdzalby p9ciąg składający 

.~~~r:g~z~~~:~~i:Oa0g0~~~n~~ przez T-wo Przyjaciół Łodzi 
be2nośredn.ich wago.nów Ló<lź ...__, ___ _ 
Kaliska - Zakopane. Pociąg 
ten p..-zybywalby do Nasze" 
go miast"! przed pótnocą, a 
do ZakC'panego docierałb.v 
rano. Powrotny na te.i sa
mej trasie wyjeżdżałby z " 
Zakcpaneg0 wieczorem, przy 
bywał do Lodzi wcześnie ra
no. a do Olsztyna przed po„ 
łudniem. Zapewne w pocią
gu tym byłby również wa
gon sypialny. 

Ten wariant bardzo nam 

Tysiące lod'llian glowią się 
w tej chwili nad ro'li-
strzygnlęciem na,jbardziej 
aktua.lnego i piekącego pro
blemu: gdz.ie i ja.k spędzić 
tradycyjne Andn:eJk.i? . 

Chcemy wybawić Was z 
kl-OJ><Jtu i zapras-z:a.my: 
przyjdźcie na zabawę orga
nizowaną d?:iś p<rZez Towa
rzystwo Przyjaciół Lodzi, w 
sali fila.rowej (Pill'brkowska 

nr 104, J;l'raiwa oficyna). Bo· 
gato zaopahizony bufet, bi.
nie Wosku, tańce i iJme 
atrakcje. 
Począ,tek zabawy o godzi- , 

nie 19. Karty wstępu naby
wać można. w sekretariacie 
TPL, ul. Piotrkowska lM, 
1>ckój 131, tel. 290-10, wewn. 
439, w godz. 10-17 oraz przy 
wejści•u na salę. 
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w Arturdwku k. LOO.zi 
tel. 534-26 czynny od godz. 13 

Smaczne potrawy - duży wybór 
napojów 

SPEC. ZAKLADU DRÓB - RYBY 

Załodze _i _L_UKA_LE _) 
„ • 

SPOŁDZIELNI INWALIDOW 
lm . ..BYŁYCH WIĘŻN'IóW RADOGOSZCZA 

Lódi, ul. S\enkiewicza 78, 

serdeczne podziękowanie 
za pnzedterminow.e wykonanie planu rocz· 

nego w dniu 24 listopada 1960 r. 
oraz życzenia dalszych sukcesów w pracy zawodowej i po
myślności w życiu osobistym składają 

Zarząd, Podstawowa Organizac.fa Partyjna 
6057->K i Rada Nadzorcza Sr>óldzielni. 

m 
ROLNIERZE z 1'$6w pla
trnow:v·ch, sirebrr:.1ych i nie 
bie:;ikich sprzedaje ho<dow 
C&, Zi.eloua 16, m. 1 

3439 T 

DWA pokoje z kuch.nią 
w śródmieśoiu wygo<iy -
zam•enię na trzy p<:C<oje 
wzglednie dwa raizy J>O 
dwa P<>'-<oje na crz:!ery po 
koje. Wartl•Hf< c. o. Tel. 
4G7-43 po godz. 17 

17165 G 
SAM.OTNYpos-z.u~'Uje pH 
m:e samod.zie>lnego pokoju 
sublcka torslciego lub l<a
walet·ki. Oferty „16()87" -
B1ur0 Oglos-.ień, Piotckow 
'(<a 96 16-087 G 
PRZYJMĘ na mieszkanie 
2 panów (NarutowietZa). 
Oferty pisemne „17042" 
B;uro OgłoS1Zeń, Piotrkow 
ska 96 17042 G 

I __ z_cuo_Y _I 
W TRAJ\IWAJU na t>rasie 
Hele<iówek - Łódź dl1ia 

( __ SPRz~ 

22 li.stopad.a godŻ. 20-21 
zostawiłem tece.ke w któ 
re.i miałem C€.-ine dla 
mn!e dokumenty. zci,aJaz 
cę proszę o zwrot za wy
nagroc:Lze,niem MatuS'i2tc 
Łódź, Biegańskiego 11. 

KOMPLETNE . I tel. 556-65 16964 G • wyposaze- - - -
nic gab'netu d.entystycz- f:?amocho,/y _ ffifitocyklf LA8'K".4:wy znalazca-tecz-
nego - spmedam. W'.a.ct-0- „ U l.t: z dokumenta·ml firmy 
m-0ść Ul. Pieprz,owa 8/12, „ Wy1"vóuiia Tasiem Gu-

m. 
21 3460 ·r SAMOCHOD „S}'l'Ct'!>a". - ~~·::i'.k~!v:~~. We~n;.~':za1w;: 

CEGLĘ pelną i dziuraiw- NORIH „Sta1:1dard" z t):P .101. !abryc'l<n!e nowy I Ka„·crz.a 21 - otI'?'yma wy 
kę w do·bn'lll'I j:!.'llt>un1ku µo klat.ka.ml -. ~prz<!'dam. 1~ eaota~ty - spr::_e·~wn. S-O·!"!l nagrodę r0;wnowa.r-
cenach 1m:z-c11ych sprv.c- Orwrrl.<.QW, Z.w1II'k1 5 '1 cl. 36a 93 g<>dtz. 13 2- I tooc za.wa.rtośC'l teC<Zl<i 
ct.a.m. T<>l. 5.26-1~ 3ł01 T , 16780 G 16976 G' 4.ooo zł. 16994 a 

~---------i4~.--~---...~..--.--------~-----, 
Og:~::: :;~:~ONY~ .· .Ian iJ n.1zg a 7J lf'irl'R/'7. AP TE''' '! 

niczne 
1

311-50 JIU• -:JQ, et'ł,,. e Q..llt;; lf 'f' i' Pabi~l!'licka 56, Piotrtrnw 
Po~ot. Ratunkowe4~ 09 p -™" ska 121, Tuw~ma ;;9, Z1e-
I'ogo-t. Milkyjne., 07 . io:1a 2a, Woohoonia 54, L1 
Straż Plli:a.rna 08 zoo - czynne g. ~16 MŁODA GWARDIA (Zte- IDol"JOWO'kiego 37, -, 
Kom. Miejska,/MO 292-22 * /,/. * 10>na 2) „Pół żartem, pół AS Al. Kościuszki 4Se 

om. Ruchu .')>ro- pJl-1\fIARNIA ce.ynna od se r io" prod. USA d.orzw. pełni stale dyi.ury noCill 
"owego 516·62 10-16 od la.t 18 g. 9.JO, 11.45, 14 --

Pr.:rw. J,ogot„ D7iec. :::oo~oo 16.15. 18.30. 20.4.5 D • "ł 1· 
Pryw, Po;;<Y •• L<>l<. 333-33 HALKA (Kra.wiecoka 3-5) yzury SZPI a I 
MOI „. 

555
·5:i ł=zmA:= uZla1nana. st:rzała" prod. 

3'9-H . . , USA dolZIW. e>d ]a,t 12, g. POŁOŻNICTWO Centray.i. PodmleJsika 01 .,...,,___ 16, lS, w 
ODRA (Przędzalnia11a ti8) Szpital Położtllczo-Glne. 

"l<ł"' /lC J1!!1 Tlł..,,. „Don Juan" prod. węg, kologiczny im. ctr H. Jor.-• 
O lllL:: /"111 • KINA PREMIEROWE do:ziw. 011.lat 16. g. 17, Hl dana prz~' ul. Przyrodni-

OKA (Tuwim.a 34) „Wes-0- ezej 7-9 (toi. 566-44) przyj f '.imATR NOWY (Więc•kow BAŁTYK (Narut.owlcza 20) ła 0<rkiestra" pro<!. ~ng. muje f<0>bi·ety chore gine
sk1eg-0 _W - d·Uza ~.c~n.a) „Krzyzacy" pa.nora.mi{!Z doow. od lat 10, g . 16, kologi<CZ<Jie. ctęzame 1 
g. 11l.l~ „J{u.glarze (M<a 11y prod. p0>JskieJ dozw 18 rodząoe z Dzielnicy Ba-1 
ła. Sala) g. 20 „Ju~lyta" od lat l.2, g, 9 , 12.30, 10, POPULARNE (Ogrodowa łuty" bez Pora.dni "K"I 

Jll PRACOWNICY POSZUKIWANI 10 
ŚLUSARZY do remontu obrabiarek, dozor
ców, robotnika magazynowego. palaczy c. o„ 
robotników do i·egeneracji pilników, szlifie
rzy narzędzi - przyjmą Lód!z.kie Zakłady Me
talowe Ló<lź, ul, Strzelczyka 26-28. 6018-K 

KIEROWNIKOW sklepów dwuzmianowych, 
wieloosobowych z kwalifikacjami zatrudni 
Dyrekcja MHD-Artykuły SplY~ywcze Lódź
Bałuty i Widzew. Zgłoszenia przyjmuje dz1al 
kadr ul. Kościelna 6 w godzinach od 8 do 15. 

3452-T 
KANDYDATÓW na uczniów w zawodzie ma
szynisty offsetowego oraz kopisty-montaży
sty (wymagane średnie wykształcenie) - po
szukuje Państwowe Wydawnictwo Naulrnwe. 
Zgłoszenia PWN - Lódź, AL Kościuszki 85, 
II piętro w god'Z. od 9 do 10. 6077-K 

' 

PRZETARG 
Dyrekcja Lódzkie.j Fabryki Maszyn w Lodzi, 
ul. .J. Strzelczyka nr 7-9 ogłasza przetarg na 
wykonanie tarcz sprzęglo\.'.rych hamulcowych 
o wym. 260/135 x 8 mm w ilości 250 szt. wg 
rysunku. Oferty mogą składać zakłady l';)ań
stwowe, uspołeczn ione i prywatne do dnia 10 
grudnia 1960 roku, w którym to dniu o godz. 
10 odbędz:e się otw-a.rcie ofert. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn_ Wyjaśnień 
w sprawie przetargu udz'ela dzial zaopatrze
nia tel. 474-24 w godz. od 8 do 14. 6076-K 

MATERIAŁY HUTNICZE. INSTALA
CYJNE, WODOCIĄGOWO-KANALIZA

CYJNE, CENTRALNEGO OGRZEWA
NIA. DRUTY, GWOŻDZIE, art. SRU
BOWE, ŁANCUCHY, WĘŻE metalowe, 
NARZĘDZIA, ŁOŻYSKA, art. ELEK
TROTECHNICZNE, DREWNO i inne 

Of RZ 
RÓŻNE CZĘŚCI MOTORYZACYJNE 

do pojazdów mechanicznych nietypowych 
i typowych marki „STAR'' 

w r<:imach upłynnienia Przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym, zakłado:.n 
rzemieślniczym i osobom prywatnym 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE 

w Łodzi, ul. Tramwajowa nr 6 
Aktua.Jne wykazy zbędnych materiałów 
znajdują się do wglądu w ,dziale zaopa
trzenia. pokój nr 46, tel. 286-20 w. 255. 
Reflektanci zgłaszać się mogą codzien
nie, od go<lz. 8 do 14, w soboty od 8 
do 12. Sprzedaż dla jednos~k prywat
nych odbywać się będzie w piątki, w 
godzinach wyżej podanych. 
6058-K 

'l'EA'l'it POWSZECHNY rn.30 18) „w rytmie rock and przy Ul. Sędziowski.ej "15, 
1 (Obr. Stalingradu nr 21) POLONIA (P'.obrk•owrt-<a rolla" pro<l USA doow ll•lillłlBll••········ g, 19.30 „Archa.n.io~owie 67) „Dziewczyna. z pro- od lat 12 g 16, 18. 20 Szpital Położniczo-Glne-1 

nie graJą w bilard" wincji" prod. USA - PIONIER (Fra.nciseC<:ańska lcologićzny im. dr M. Ma-1ł ••••11111 
't'EATR i.IS (Traugutt.a 1) dO'ZW. Od lat 16 g. 10, 31) „Wszystko o Ewie" durowicza przy ul. For-f 

----------, llr Jadwiga. ANFORO-

Państwowy 
Zakład 
Ubezpieczeń 
ODDZIAL dla m, LODZI 

stale poszukuje osób poważnych do pracy 
ajencyjnej za wynagrodzeniem prowizyj
nym. 

Ajenci mogą być zatrudnieni na Pod
stawie umowy ajencyjnej lub też umo'"_'Y 
zlecenia jako praca dodatkowa dla osob 
zatrudnionych w innych zakładach pracy. 

Zainteresowani w celu uzyskania bliż
szych wyjaśnień winni zgłaszać się do 
biura Oddziału Lódź, Al. Kościuszki 57 
I piętro, pokój nr 4 - poniedzia!~i, środy 
i piątki każdego tygodnia w godzinach od 
13 do 15. 6075-K 

FABRYKA CZĘŚCI 
DO MASZYN · WŁÓKIENNICZYCH 
»<CE - .ZA - MET« 

Lódź. ul. Żeligowskiego 8-10 
tel 293-26 do nr 27 

sprzeda 
w ramach upłynnienila następujące mate
riały: 

1) wkręty dociskowP M 6 x 6~ nt. 9.~ 
PN/M 82273 bez łbów z koncem stoz• 
kowym; 

2) wkręty dociskowe M 6 x 10, szt. 2.800, 
PN/M-82~3; 

3) wkręty z łbami walcowymi z gwintem 
nacinanym na całej dług. M 6 x 8, azt. 
400. PN/M-82227; 

4) śruby dociskowe z ł~ami czworokąt· 
nymi, M 5 x 15, srit. 1.000 PN/M 82123; 

5) frezy ślimakowe 1 1/r, szt. 3; 
6) fretcy ślimakowe 1 %, szt. 3; 
7) uchwyty odstęt>Owe do lin odgrom

nikowych 13 mm, l.'Zt. 1.000; 
8) uchwyty odstępowe do lin odgrom

niltowych 16 mm szt. 1.000; 
9) uchwyty odstępowe do lin odgrom

nikowych 21 mm, szt. 1.000; 
10) uchwyty odstęJ,>J·-e do lin odgrom• 

nikowych na dach szt, 500; 
11) uchwyty oostępowe do lin odgrom

nikowyclh szt. 500; 
12) uchwyty odstępowe do lin a.ntYll'· 

szt. I.OOO; 

13) złącza trójnikowe szt. 150; 
14) złącza krzyżowe sir;t. 150. 

Zamówieni;;i z podaniem warunków płęi
tności na wyżej podane artykuły !'lk!i1clać 
mogą 19rzedsiębiorsl:\va państwowe or.,z 
spółdzielni-e pracy be-.tpośrednio pod wslca
zanym adresem. 

Informacji udziela dział zaopatrzenia 1 
zbytu, w godzinach od 8 do 16, w soboty 
od godziny 8 do 14. 6042-K 

· g. (16 przedst. zam(<.n.}. 12.a-O. 15, 17.30, 20 prQod. USA, doZJw. od la•t nalskiej 37 (tel. 372-64) -
g !1l.15 „Zagłoba swa- WISŁA (Tuwima nr 1) 18._ g. 15.:1-0, .18, 20 .30 przyjmuje kobiety chore 
tcm" „Kolorowe pończochy" POI~OJ (Kaz1m1crz.a n.r 6) gm€lrnlog'C'Ulle, ciężarne I 

TEATR Im. JARACZA prod. poi. do'.ZJW. o<! lat „Iwan Gl'oźny" I &eTia l rodząoo iz; Dizlelnlcy 1 
(J·a,ra.c:z.a 27) n'eczyn.ny 12 e: 10. 12. 14. 16. 18. 20 prod. radz dozw. od lat .,Polesie". 1 

r NAUKA l WICZ weneryczne, skór. 

L oe 1530-19, Próch:li~~; ~ ~-···················· _ Dr BIBERGAL speojalJ-
NOWOCZESNY krój .11 - sta chorób wmerycrzonych. 'OPERA - (Ja·raoz.a 27) g. WLOKNIARZ (Prócht1ika 16. g. 16, 18, 20 I 

19 „Tooca" 16) „Rekiny finansjery" 1 MA~A IKilil'iskiego 178) Szpital Po!ożnfczo-Glne-~ 
'J'EATR ROZMAITOSCI prod. franc. doz.w od „Zakazane P10senk1" - kologiczny im. Curie·Skło • 

(Moniuszki 4a) nieca:yo- l~.t 18, 'i: 15. 17.30, 20 prc<d. P-Olsklej d-O:Z•W oo dowskiej, przy ul . Curie-. 
. l!lY - . W~LNOS (Prz.ybyszew- l?t 12.„.g. 16, 18 „Matu- Sl<łe>dC>WS·kiej 15-17 (tel. 
OPERETKA (Piott-kowf[<a sk1ego 16) ,.Nędznicy" rzystk1 prod. ra.ctz - 261-071 przyjmuje kobiety 

243) '~"" 19,15 „Pan.na I seria Pr<XI. franc. - d<O(lflv. cd J.a.t 16, p;. 20 ()hore g'.11e<kologicznle. cię,I 
Wodna NRD do?Jw. od lat l4 g. ltEKORD (Rzgowska nr 2)1żame 1 rodzące iz Dzielni-

1 PINOKIO (l<o·pe.m'ka 8) 10, 12.30. 15, 17.:ro, „Nędz ,,Sltarb" prod. Polskiej. cy Góma„ l Pora<l · ' 
g. 17.!l(J „TO'lllcio Pa- nicy" II seria I:'· 20. dozw. od lat 7 g. 15.30, „K" "przy ul. Sędrzi<>;1 i 

, lucn•: „Rebeka" prod. USA - sk:ej 16. -
ARLEKIN f~ól<Crz,ań'i'ka 5) d00>w. od lat Ul, g 17.30. 

g. 17.30 „Liczyr.zepa" KINA I KATEGORil 20 Szpital Po!ożnlczo-Glne-
TEATR ZIEMI ŁODZ- , . SOJUSZ (NO>~ Złomo, ltologiczny im. dr ff. Wolfl 

KIEJ (Kopem,ika 8) g. MUZA (Pa1bloa·ntck.a . 173) ul PłatQoWC<>V.·?, nr 6) przy ul. Łagiewnickiej 
11 „Zemsta" (pr.reclsta- „Telegraficzny poJedy- „Madai..e de.„ Prod 31-36 (teL a30-02) przyJ-
iwianie za.int<n;ęte) nek" pcod. rum„ do?Jw. franc .. dOZJW. od la.t 18. muje kobiety chore g'11e -

-- od 1.at 16. :r. 16. 18. 20 g, 17, 19 t-cologi.c=ie. cięta.me i ro 
-- PRZEDWIOSNIE (żecom- SWJT (Bału~I Rymek 5) dzac-e z Dzfelnio:v „Sród-

i skiego 7_4) „Prv.e.z z.1eJn- ,. 1Teźd.z.iec zniką.d" - mieści.e„ oraz ,
1 
Widzew . ~ 

ną gran•i<:ę" pro<i . cz-e-- prO<!. USA dorzw. od lat 
~kie.i. d-00W. oo I.at 14, g. 12 g, M.45. 18, 20.15. Chirurgia: I Kii.n. Chi- 1 

'"!:,;'..; J.6. 18, 20 T•TRY (SJ~l·i·ew:=a 40) ntrgi<C0na, ul. Wigury 19~ - ROMA (RzgOW!lka nr 84) -~ • „ .. ,, ' 
:MUZEUM HIST. RUCHU „Awamt:ura . ? BMię" - P:-o~r~m - d_la nal~ło~: Interna: Szpital Im. dr 

REWOLUCYJNEGO (Ul. ])rod. polslcieJ, d.oeiw. od ~;!~~;, „K~?;~:~:c Ni- Jc11s·ch-e-ra., u l. Mili0«10-
Gda~ska1 13) -:-- CIZY<ine J~1t 7, g. 10, 12, 14, 16, teczka':. , '.s~igam icota'.'• wa 14 • 
co?z.€1"1<1.e Proco: pon:e 18 · 20 . . • . „Pajacyk 1 Pikuś", „Nte · • 1 d:z~.ałków w g-0<1?. n.a.oh STYLOWY (I«l 1m'f<:ei:~ widziaina. mys-1," g. 16, N Laryngologia. SZp. 1m .. 

1 11-17. 123) „Mta&to bez wody' 17. ,.Męi:cr1,yzna w s·po- ;iń Barlickfe<go, ul. Kop-
MUZEUM HISTORII WŁO pr(lo(j, radrz„ dOl?lW. O•d lat denkach" pro<d. v.·ł.-hi"1l · Sf.ttego 22 1 

KIENNICTWA (Wiec- 1-4, g . 16, 18, 20 pań!'i<iej dornw <X1 la1 Ok . . 
kowslt'ego_ 36) Wy.st":"'~ ZACHĘTA <~g'ers~a 26) 12, g. is: 20.1s · dr J~~~~~~~~ Srz.ifitta~iif'·' 

brań damsC·<lch, dztecte- skórnych 16-18, Piobr-
cvch ooanu.iesz szybko kow~rca 134 15759 G 
po<ł gwara•ncJą. opatent-0- · 
wal'lym wynalacz:kiem. In- LEKARZ stomatolog Alt-
1orm •Cie. 1'1awrot ~2 c.~a ~urakow~a. po po-

h nid<I radio- wroc.e z USA W70<>w1ła 
KURS mec "' „ przyjęcia. An-d.rzeja Stru
telewizyjneJ. Ku•.ro samo- ;a 2. tel. 307-64 16390 G 
dzielnego m-O(ltazu .rad10-
ap.a."atu ra.bsolwE<'ICl dru-
gie.go l<ur5U otrzYffill!Ją ( 
darmo zagraniczne a!pa.i;a Ból.NE I tv ra.diowe) -: O!'galf! ·z,uJe 
TKWP Zapisy ood2.:en-11•e: Tech11lkum ESterge- _,, ________ _ 

tvcrz1:1e. ul. !;krzyi.w211.a l~. 

Wyrazy głębokiego współczucia ob. 
TERESIE SZCZEP A:N'SKIE.J z powodu 
śmierci 

M ĘZA 
składają w imieniu całej załogi 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
RADA ROBOTNICZA i PODSTAWO
WA ORGANIZACJA PARTYJNA przy 
LóDZKICH ZAKLADACH METALO-

WYCH w LODZI. 
6078-K 

d 0 c:17 8-15. pcrneda:1abk1, NAPRAWIA bez śladu u
~·tortd. C7JWaor11.<i 8-19 o- szlmc:Lzoną gardeI'_<>be ar: 
rez Tuwima 15, C<JdziEn- ty.;;tyczoa oeroWo:Jta Lódz 
l'l'e god;l.. 9-15 6067 I~ W..!_ęc:~o~~~go~3 _ _l.6841!._G 
KURSY' lcroju, szyc'a I, SPAWANIE bloków. ka
ll. stopn.ak·wJ:tati,t;! matu<lrLY- roserii, J:nek samocho<C!o
ClC\We"'-0. ia vvv m <.'tl- t... t ·1 'ko'w nvch "i gala.nterii ~dob- wycu. .ret;non Y s1 on, 

. i WYI'Obu kołder. ka- wyk<:l'lUJe .nz. Z. Supa<I~'· iB•RBlll•BllliB••••••••••"!• ~:[u,,,.r:iictwa damsf<iego suwalska 24 17110 G ~ , 

'l'WKP. Zapisy codzie1rmle 1J••••••••lllll•5'•••••••m11•••E••••11••llll Obrońców Sta.1 i•r>gra.du 27 ~ ~ 
rs71koła) godz. 8-15. 17-18 
. ~070 K 

Dnia 25 listo~ia 1960 roku zmarł nagle na posterunku 

pracy 
pn. „Wspołcz~.i;e tk.n •·C! Jedno zyczente za nowa 

14 
' · o-' 

11y artystycrzne crzyncte Wiole" Prod. a11g d-OIZW KINA III :l:ATEGORII ' ~ 

KURS cerowania a,rty-
5~,"Crz'l1ego TKWP. Za.pisy 
cO:dzienn'e, P'.otrke>w.ika 
115. goo:z. 8-15 warz Tu
WHna 15, godrt. . 9-15 

g. 11-18. od lat 7 g. 10. 12, „Pra- Chintrgia dziecię<:a -
1 IVCUZEUM SZTUKI (W'ęc wo I bezprawie" prod. ŁĄCZNOSC (.Tfuefów 43) szpital Im Kt<nollt'liokiej , I LEKARSKIE J kow„kie"o 36) C1Zyrnne ~tig do?>W od lat 16 g „Os·ta.tni sitrzal" prod. ul SpQoma · 

36
-;;

0 

6004 K kol. inż. STANISŁAW URBAŃCZYK 
f(. 10-15"' 14, 16, 18, 20 P".>lskiei. domv, od lat · , 

MU~F;,_UM ARCHEOLO- KINA JI KATEGORII M~wi 7~,,_-i;g<o"'rr.rrn nr 94) Laryngologla dziecięca: t ._ ________ _ 
G.C ... NF; I ETNOGRA- Dwie rywalki" d Szpital im. Konopcidckiej, f 
Ff)CZN~ Cfla~ WC>Lnośo; ADRIA (Pl<>tr-kowSka 150) ~a&r.., Cl•ort.w. Od litrol6: ul Sporna 36-50. ' ~:ta KUC~~~ó~IC~e~~~= 
l g. o-

1 
Progrom aktu210-0ści - g, Ul. 18. ?.O ADRESY AMBULATO ! "~'eh, skómych 8-10, 

EXP0-58" prod rad'Z 'OLESIE (Foma·l s.kieJ 3~ RlÓW pomoc:v wieczorcoh: 14-16, ulica 22 Lipca ł 
ct.c,zw ex! lat 7'. dod: „Biały n1ed:i;wiedź" wej d l a poszcze~ólny 17169 G 
„Wieczór ".". „Szpaku" Proct. potsl<ie.1. d-OIZIW. od dzielnic: "' 

11\!wys.TAW..~\. oro<C!. pol,r.oeJ. g. 16, 18. s~~ 14. g, 17. l9 ~~ c!~~~sK;e:~~~~1~ 
ł 1 20 DIO - niecozyrnne Godzil'la 19-22 Sródmle 117-19 Plotrł<owska 157. 

DKM (Naiwrot 27) ,.!\fam * :f. * śeie _ Piotrkowska 102~ front 3277 T 
16 la.t" prnd. NRD. d.ClZIW. Uwaga! Repertua't spo- tel. 271-80: Widzew (drl.:e- Rr REICHER - wene-

SALON WYSTAWOWY od lat 16. g. 16. 18, 2() rz.ar.lzono na PC>dstawie C') - Kopciń!lo:iego 79, . 
PTF (UL A Struga 2) DWORCOWE (Dworzee komun lka~u Mlej1kiego tel 275_18 "'· 14_1

8 
(do-. ry;ut·!e, zsłtorne, ciastępcla9 Wystawa fotografiki wę Kel's::') „Szóstka zdoby Zarz~d11 K'.n. ~<'śli) _ s.z8italoa 

4
. tel do•< or !omkow!lkl 16-

g1E<r'1<iej. Czyuny go'iz. wa świat", „Kot I sy- * /,/. * 153-23: Bałuty (dz'eci l Piotrkowsk.a 14 16478 G 
l0-16. ren ka", „Czekając na PRZEDSPRZEDAZ blle- c'lorośli) _ z. Paca1:1ow- Dr MARKIEWICZ specJa 

RA n A UCZELNIANA króla." g. 10. 11. 12. 13. tów eta 2 dn! na.prz.ód <1.ciej ~. tel 541-96: Górna l'sta chorób 5"órn;vch ~ 

Wysta. •»a fotograf r.<i pt GDYNIA-STUD. y ,JNE (Tu Jonia", „Wisła", „Włók 1.1'coza 6. tel. 427-70, ul. ska 109-6 15894 G 
„Mosf<wa - Krym - w!ma 2) „Rys.zard III" nl.arz", „ Wolność" .- w P:o~r~~'':'ska 269: tel. 4Q6-55 Dr NITECKI spec1allsta 

członek założyciel i b. wiceprzewodniczący Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Pr.zemysłu Włókienniczego, wielo
letni członek Zarządu Stowarzyszenia, odznaczony ZłotYtD 

Krzyiem Zasługi, Mwalem X-lecia i Złotą Honorową Od-
znaką NOT. 

W Zmarłym tracimy S'lczerze oddanego i niestrudzonego 
aktywistę ruchu stowarzyszeniowego i wybitnego działa.cza 
społecznego. 

Cześć Jego pamięci! 

STOWARZYSZENIE INŻYNIEROW i TECRNIKOW 

PRZEMYSLU WWKIENNICZEGO. 

ZSP (ul Jaraciza 7, I p) 14. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 21 do k'n: „Balt;vk". „Po- (dorośli 1 ct.z!~e>i) _ LeC!I: j weneryCllll'lyc.h P1otri<ow-

K'.iów" w obiektywie prod. rn!! cto<Z1w od lat Osr0dku Usl11g Ftlmo- (uorn:,!1)„ Polesie (d·?'l'O~ll chorób ~kómyen. we(l.,._ 

Jmu~ He-retniaka, !fi, g. 9,30, .,i.a_ 14.31). 17. WY•Clh, ul, GłQwna 8, g. I dz'E>C') Al. 1 MOJa 24, l"YC<Ut:Vch lS-18, Kil1ń-i l"llll'••···········llll~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Czyqia a. 10--li lUQ 12-14. re.i. 332-(li, sklego aa ~56,8.~ .a . - I a a ••s.e:;; a 
l>ZIENNl.K Ł0DZ1'l.~ 284 (4359) I 
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Stopi 

Dobry boks-złe werdykty Pi~ściar~twu 
• GKS W b . G d' znow grozi 

Zdzisław Krzvszkowiok (21) 

olimp.ijezyka: notatnik 
w meczu y rzeze- war 1a niebezpieczeństwo Buhl Chromik zbyt dlugo 

zw!ekali z rozpoczęciem finiszu. 
Chcieli rozegrać bieg na ostat
nich metrach, a tymczasem zna
lazlo się trzech innych zawodni
ków, którzy pouiegli mądrze.i i 
oni właśnie znaleźli się w finale. 
A więc jeszcze jeden szlagier 
Igrzysk! Tak bardzo liczyłem, że 
w finale pobiegnę razem z Chro
mikiem! Nie uclalo się; moglem 
liczyć trlko na własne siły. 

kaniach międzypaństwowych. 
.Bardzo pragnąłem, aby Kazik po 
biefl'u m1)gl stanąć na najwyż
szym podium zwycięzców. •Wie
działem, że jesł w świetnej for• 
m · e, że siać go na zaciętą wal· 
kę z na.ilepszymi i może uzyskać 
bardzo dobry rezultat. 

Warto było wybrać się do poz;iom;e walkę Kule.s.zy z Ho-1 ni.akiem. N ie są to bok'Slerzy 
Gdańska. choc'az.by dlatego. by ra•d•eak:rn. Pojedynek obu tycr1 p~et'W\Szej mlodo,5ci , aJe i j€den Pt"zed wyjazdem naszJ"ch 
oglądać stojącą na olimpij.<;kilr. świe·tny~h p:ęściarzy doswxr- i drugi mają na swoim Jroncie p:ęsc:;arzy na Olimpiadę do Rzy 

czył w '.ele emo~ji. Jesz,cz,e prze d suko<c'.sy, piękne zwycjęstwa i mu. ro7.pętała się ostra dy-
k l" · I k l.k skusja na temat boiksu. Ci. 

Nestor gwi1zd1ka 
apelu~e 
Na biurlru redakcyjnym zna

lazł s·ę li&t nadesłany prrez je
dn0go z dawni-ejszych działa.czy 
sportowych i sędziów pitkar
sk;ch. Treść t2go li.s tu re wzglę
du na jej wagę podajemy bez 
s&r'5tów. 

Szanowni I\:11ledzy! 
Obserwując od dłuższego eza 

11u w prasi; i radio mankamen 
i: jakie panują na naszym te
renie, a które tak ujemnie 
rpływają na rnzwój i podnie
sienie piłkarstwa, po dlugim 
namyśle i analizowaniu przy
czyn p11stanowilem jako stary 
dzialacz, b. sędzia piłkarski z 
brenu Lodzi i Wat·szawy 
prz~·jść '"''am z p11mocą i słu
żyć swoją osobą w 1>racy nad 
p11dniesicniem poziomu piłkar

stwa w naszym okręgu. 
Je.dnocześnie apelu,ię do 

swych star~·ch t11warzyszy-clzia 
Jaczy aby obudzili sie z lc~·
gu i poszli moim śladem. 

Ze sportowym p11zdrowieniem 
HENRYK KARBaWIAK 

W sfarym dz;ałaczu odezwała 
S '.e rogata dusza sporto-wca. Nie 
może się o.n pogrdzić z obzcnym 
stanem łódzki-ego piłkarstwa., 
chce mu pomóc, więc rwie 
:;aę dr> pracy. Mało tego, swoim 
pnykladem stara się porwać 
inn;.·ch. 

B•awo k <J1. H . K :.t rbr;,wiak. 
Oby r zlach·at.n:v Pat'l .s.ki g.e~ t. i i;o 
!'acy a.poel wyrwał z letargu hy
łych działa·czy. którzy dd\1\111i€ 
Jako-ś ziobo-jętni.eli ostatn.in clla 
idei. którą kkdyś ta,k gorąco ko 
cha li. -
Sukcesy 
~ódzkich szermierzy 

ogloozen'.em w-yn: u . . iczrnę :;;gr_o nie jeden rnu. nos•iH oszu ę którzy zwalczali pięściarstwo 
madzona pubhcz;n.osc nagrodzc- reprez.e.ntacyjną. W:edzą oa·,1, 
la amb:otn'.e walczących zawo- na czym pol ega dobry br.>ks 1 przytacza.li wiele argumentów, 
dniików cL!ugotrwalymi oklaska- na rin,gu w Gdańsku wid:7,iehś- udowadniając. że C'Zynne u,pra
mi. Zwyciężył s·to.sunikiem glo mv walkę w dC>brym wyda:niu. w:an'e lx>ki&u powoduje wiele 
sów dwa do remri.s.u mistrz Po!- Węgrzyn iak, któremu przyzna- kr-zywd dla organizmu _lu<iz
sk i Kulesza. oo zwycięstwo. wwiedzial w kego. Mec·enasi sportu r;ieste

Wa;rto bylo pojec:hać do GJar1 s.za•tnj, że n'e czuje się zwy- ty .nie potra!:ili skoQ!Il.trnwac swo 
ska. ż,eby widzieć leżącego na c'ez:ą. Pl'O.<>i.l Piór!kowskh~go, ich pr-z.eciwmków. 
deskach po cios'.e Kuback e- żeby nie m ;at do !l<i€•go na.i- Nad.,s.u;di wyjazd do Rzymu. 
go, olimpijczyka - Dampca. mn'e.;s,zej o to pretensji, Żę ;:,ę- Dyskusja zootala zawieszona: 
G<lań=anilll byt Eczomy. Otrzy dz',owie po•;ielnilt błąd. Na -Olimpi·adz'e l>ok\S<E'rzy nasi 
mal napomnienie i walkę sw<- Historia meczu Wybrzeże - o·dnieśli szereg wspaniałych 
ją prz,e.gral. N'estety sędzrn- Gwa!t"dia n.a tym .s·ę n 'e k<•·ń- sukoesów i od tego cz;asu nikt 
wie oglos'li wynik rem1sowy. c:zy. Skrzywdzono pon.a<lto Ko- już nie usiłuję podejmować P'O 
Publicz.ność gdańska była 8')'>ra- wal.c:zyka i Kaczmarka. n01wnae debaty. 
wiedliwsza niż sędziowie i dtu Można w świetle tych .~- Oto teraz zaczy!Ila bok.sowi 
go okla..sJc'..wala schcdząceg,-, z st;rzeżeń dokonać 6,~~awioedllw- z.a.grażać jeszcze większe ni.e-
rin,gu p<)IS7.kodowa:nego prz-ez szych niż to mia-la miejcSoe w bez-p'.eczet1&two. C'.os wymie-
ar bi.trów Kubackiego, G(l.a1\1Soku obliczeń punktów. rzyli sęd.:?'1owie. Wydaje s;•;. 

Trzeci as drużyny lódzkiej, Wówcz3.s ule;;nk~ zo•sadn1wzej że kot-o .ia•k kro, ale sędz'owie 
.Jó•~·efow;cz. po'.rnzal boks na vry zmian'e wynik tego, tak ba.r<lz-o pov-ri,n.nl byli w najgorszym wy 

J . padf.<u z.adh.ować neutralnośc, a sokim pozjcmle. ego prze- komipromitująceg-o sędziow me- . d . tak . . to w 
C".1A-n1k. Koro-lew:cz, µow .:men czu. mg v ~1e "!· . owac 1 . 

Wart0 wreszc'ę byto pojeeh<:c dv l2:a. dz10w. Z reguły Vi gry;"'.aJą 

Finałowy bieg na 5.000 m o
giądałem już tylko przez tele
wi-zor. Wprawdzie chciałem bar
dzo startować na tym dystansie, 
ale na przeszkodzie stanął pro
gram ułożony 1>rzez orgaoizalo
rów. Na stadion nie miałem o
chaty pójść, gdyż słońce paliło 
niesamowicie i trzeba było sic; 
chronić przed jego niszc:7.yciel
~kimi promieniami. w· ekran te
lewizora patrzl•lcm bardzo pod
niecony. Na starcie stanął prze
cie~ k11łega z di·użyny, częsty 
partner na tym rlysia.nsie w spot 

Bieg się rozpoczął. Czekałem 
teraz, kiedy Zim~y wyjdzie na. 
prowadzenie i zacznie dyktować 
tempo, gdyż nigdy nie lubil roz
grywać decydn.iące.i walki na o
s· atnich metrach przed metą. 
Zimny io inny typ zawodnika. 
niż ja. Osobiście nie wchodzę 
zbvt wcześn' .i do walki, a oszczę 
d7~m siły na końcówkę, na fi
nisz, który mnie jeszcze nigd:V 
nie :r.awińdl. Kazik nie zmienił 
1aktyki rownież w finale olim• 
pi,iskim. I iu na stadionie o!lm• 
pijskim wyszedł szybko na pro
w~dzenie i zaczął dyktować bar• 
~z11 silne tempo. Pomagał mu w 
tym reprezentant Niemiec, Gr~ 
tiot;:ki. 

Tani, ale czy także korzystny 
jest podział ligi hokejowej? 

być odesłany do rogu z.a faule. Wyniki spotkań Jii;owych by- Ja';'ny i. puoh~z;l.Y spooob. _ _ 
I tu popełniono kardyna_lny ły nastęoujące: Wybrzeże _ N ie ~}'.o ies~cze meczu lig.o 
błąd, ogla.s-<.aJąc wynik rem·sv- Gwa~a 15 :5 . ProS111.a _ Polo- ~ego, zeoy. zaantere.90'\"'.ane cLru 
wy. . n.'a 14:6, BBTS - LTS La.~-1 ZY'.1)' n :e miały pi-.:!ten~J,1 do sę-
do Gdań&ka, żeby być świa.u- Mecz Legia _ Sta.[ {Shdowa gcepodairzie. Jest to wym.a-em 
kiem męskie.i, octwa'i.nej, pro- Wola) odbędzie się w termi.n'e tak _zwai!lego „s!ste~·';1-" sędzt<>- Pr.repi'Owadzająe pod7Jal klu- da.ci do ro.zgrywek finalo·w·ych, 
wadwnej w szyhk.im tem;:i-1.e póżniiejS"...ym. wa.:i1a pod publlcznosc. Po za- bów na dwi•e grupy - pólnocną mi.ano·wicie: Pomonanin, LKS i 
wa.lki Piódww.9k1ego z Węgrzy ,_ tabela 1 ligi: konC7J.llllym m~u, V: cza.si_e i poludniową - PZHL kie-ro.wal bJ'dgo·ska Po.Jonia. J-est. pr.zy tym 

-- A oto a.,_,tualna konferencji posw1ęconeJ analt- się prz<e<le wszystkim względarnti bez ma.czenia w jaki.ej znajda 

Puchar ŁKKF 
l. St.al (St. Wola) 8:2 BS:32 zie walk. sędziov;>"le du.ść czę- geo.graficznymi. Taki podzial ma się kol«jn.ości. Włókniarz może 
2. Wybr-z.eie 8:4 67:al sto przyznają się do poipełnio- ni•ewątpliwie tę dobrą si.ranę, ż.e mii;~ jeszcze nadzieję nawiąza-
3. BBTS 8:4 lil :57 nJ".Ch błędów. ale tych niestety z góry chroni środki ma.teria-lne n-ia waJki z Polonią, podczas gdy 

w Ks 4. Legia 6:4 6:3.3'7 nie m&na już naiprawić. przysz.l~"ch uczestników ro·zgry- Cracovia i KTH są niemal zu„ 
fAklCh t 5. Prc.sna_ f~ 5<1:$2 Po meC'Zu Wyhrz.eże - Gwar- wek przed zbędnymi niekiedy pe1nie bez szans. 

"J 6. Gwacrcl!ia 
4

:
8 

i,~:~~ dia. zi;końcwnym ZW.)=C'ięstwem \'.-Vdatkami na rozjazdy. Polonia dala niezłą próbkę 
Po raz pierw:szy gJrrun•astyoy 

ŁKS rz.dobyli j.J.U.C>har LKKF przed 
~- ~T~. Gd l:ll 37 ;83 bokserow Gdansk.a 15:o, ~dz:.<>- Dok.onując podobnej „01pera- swoich umiejęt.a.nści strzieleckich, 
· o 1a · w:ę przyznali się do w_my. a cji" zapomnia.no jednak o dru- zwyciężając KTH 15:1. 

d.rN·Oma 121ty. Pmechowyw.ali g-0 
pieczorow:cie, bow'em w ub. -roku p •łk 
z.awody n:e ooi:>yly s : ę z br.aoku I arze 
ocl.powied1.1'ej sali . M11,to brnkowa-
ło, że·by i tym razem fl 1e dosizły • • 
do() s~u~ku, omów bo·wiem wyist.ą- 1eszcze ara1ą 
p'.ly te same trudr."lo!>ci. Smutna! & . 
rze.~ywis.tość zm.u.sila wresO!.c te Zaledwie 1 :O (! :Q) wy.g.t'a-ł łódl'llki 
or112nizatorów d.o wykorzr.s;tarna Kol.ejarz z H-ura·ga.nem z Wołomi
sal1. m;kolnej Pl'Zl' ~\. _ S,te.rl 1mg\a. n.a w meC<Ziu o pl1."h<1'I' Federaci; 

Nie iest to o-dpow:ect1.e _po•nueisrz: Kolejarrz. zwy.cię.;:fq bra,m.k" dl<1 
azen:e na tego rodzaJu Jffil)l-EO'.ę. tod17.i.an uzyskał Ska.J.'1~1. Po'°1ewa?. 
~~ez ZP.i\VO<iy. prz~c1ągi.1.ęl~· s1~ d~ rcC"ZASryrwf.<i prz-e1pN>Mr.a1d:z.~ne są n:a 
pozr:nroh g.oąrz, n w1eC740•1'1) eh. Sl·all za.s.ad.tz!ie rewel(l.Ż'\l, przei-0 ~· Oi<łJ
tow:ał-0 w cnoh bowiem l~O z~1wod bliż.sza n:earz:.:-e:ie I<oleja.rz pe«lo...,.•-
n'ków. repr-erz.eotująiey<:h 8 klu- n ie :z.mi-erzy siie 'z Hul'a·g~11em, tym 
bów. nuze<m j-e~11.aik .z,., \V a1rs7 ... ai"w}~. 

k1erownuc-two klubu g<lan.<>k1e.go goim CZY'nniku, który jes.t nie . . . . . 
c&wiadczyfo, że werdykty były mn.i·ej istotny w tej s.prawie. Po-I Rowmez rewanzowe . .s.po•tkan1e 
myln~. ~ mecz J>0\~'1.nien byli dział czyst.o geograficzny spra- ja1kie 28 bm. ?'clbylo SHl .w Byd
zakonczyc si ę wynikiem rem1- wi~. że w grupie poludm.iowej goozc.zy zak.onczyło się z-wyc 1 ę
oowym, a może nawet zwy- znalazły się respoly silniejsze, stwern gcl>podarzy 6:1. (3:0. 0:1, 
c1ęstw€ffi lod:z.i.an. . . gdy tymczasem w g!'upi-e półnc.c- 3:0) .. ~ramki dla dru,zyny bycl
N:~ woln<> krzywcl.z1c zawo- n.ej z silnioej<s•z;l-·ch :zna.Ja.zła się gosk1eJ z;dobyli: Ro:zen - 2 or a-z 

d'11i<ikow! Nie wolno klubom oo o.samo•tinion.a Leuia. Ani bowiem .J. Sylwestrzak, Wielęba. Janu
bierać .satysfa,kcji zwycięstwa' Fo ·o-rzanin ant' bydgoska PoJo- szews1ki i Brze.<1ki, dla _KTH ho
Sę.dziowie nie chcą. się doszka- ni.a i LKS, ~ tym ba-rdziej Włók- norową bra-mkę strzelil Mune• 
lac. Są zbyt_ pewn.1. siebie; T:> niarz (Zgierz) lub Cracovia, nie lak. . . . 
r<?<lzi IJ:Offi.Ylki .• Jedynym. src<l- ~ą dzisiaj w staI).ie dotrzymać Chociaz zwy·c1ę.stwo Polonii 
krlem_. Jaln moz"'. w radykalny kroku Legii. Góruje ona nad ni- było w pel'ni za.~•luzone, to ied
sQOSOb uzdrow1ć tę duszną mi 0 jedną lub na,vet d\.\rie kla- na.k zc•gr:J.ła ona z1u1c7.'nie n9nl
a.t.mosfere. będzie dokona111ie, i sy 1-ecz blvsko·Wwe zwyc:i ę~twa że.i .swych możli1wo~ci. zawodząc 
to niezwłocznie, weryfikatji sę n1~.ło dają Jej korzyści s.pocto- s ..czMólrnie w sytuacjach Pod"' 
dziów. wvch. bramkowych. 

Najlep~ą ok.aiz,ala się drużyna z imi~-.oh spo ~lrn.ń r-0zeg:.atJych 
ŁKS. ktora U'LYEl<awsizy w su.m!e w ub. 11 'e-dzl.elę. · w - k raJ\l na 
1.300,00 pkt. 1'd-O•byl>1. po rau... w1.o- p:.erwsu.y plan w~·suwa s.i ę me<:IZ 

W Opolu roze.grane zostały ogól ry puchar ŁKKF. Dal.srze m1e.isoa m'sifin;a Pol!'tci Ru.c-hu z ek.smi-
:nopol,ł.;: ' e m hs1lczos tw<1 szermier- u.jęli: Metalowiec 891,61 p(-ct .. str~cm Górn'l;;"em (7,.a,brze) . 

~oż..e wa.r-bo zwołać w Lodzi 5„,tu.acja, w jakiej . znala.zla się N.ie =-porninaji:iy j,etln_ak .. że 
ogol;noipolska . ){onferenC'J7 z u- Legi.a moż,e s4.ę na niej zemścić z '?"''Oo LKS Jak W~okmarz 
d.z·oa.em. sęd.ziow. trenerow, za- w rozgrywkach bnałowych. zna- mag Je6ZC_Zf! przed .sobą mecze 
wodnmkow. 1 -po_dyskut,owac 11'.1 cz.nie bo•wi.em lepiej do tych roz z KTH: ktore powinny im prz:y-

me LPZ, w któ r;c-ch spore su•k<:e- Tramwaja,rz 870,l!i pkt. i MKS N'e n.a pró7m·o Górn1-cy t.wi<>'r-
,., . MDK 6<;1,70 pld. . ci.7.ili, że są 7.-espołe'ITl Jeps7.~"m. cho 

s~· -Os 'ągtięli sz.e·i·m'erz.e Ło~.r<L w ł<onkurenoji 1•n<dywidua•lll1e) "'..aż nne im przy1:>a,dt w tym l'Ok~• 
w szpad7.'e m isbrzem zo3tał Do- . . . . . 

mai\s·kl (Lódż) przed Wojcie-ch0<w- ko·b;e~ p·ierwS'l.e m1eJS'C·a w po- tvt1ut mist.r7.o.wski. Zwy·c. 1 ęzaJ~C 
•ek i.m z 07,:>il<ow a. szcrzególn.y•ch kla""ach za.jęly: kl. Rtwh 4:2. G'ór"nicy ·dow;edl.i. te 

we flcrec ;e mę>k'm Il.a 47 sta.r- mis•brnowska Bl1-lza.cka (Tra.ro.w.) mim-0 ws7.yst1k-0, są najleął51ZY"ID rz,-e 
34,l pl.d„ kl. I Bu.ra.k (l·,KS) 5l..3ó społem krajowym. 

l'tują,ci·oh . Pcniat-O•wski z Łoozi rz;a- pf.<t., kl. II .Kr.a.sowska MKS MDK Próba s•il między Cra·oovią, któ
.Jął 5 miej 9 ce. 52 ·5 pkt. i kl. Ili W-0Jtow1.C1Z MKS ~a wróc'ł.a do ~r.<.<rt.r..sr-cta .sv. a t>e-
Słabn po·srz.lo na."'1:ym "'7-ablhs.tom. Polesie 5'3.4'5 pkt. nia.m'nk:em IT li·gi Lubl'nJ•.nką 

::Rep rezenteot łhd?.i Bari:>ur.-Ld o:•a- w kcr.r-tuiren.cji mężetiYTZJn w kla- w~·rc,arz;ala W'Y.7;s2J0ść Cr.a.oovii 3:1. 

tern.a·t n1epokoiąceJ. . sytua.c.i1. :;.trzygających spotkań będą przy s,porzyc pu.nktow. . . 
Z1"0_<l:zą. s;ę . rnew~tpltwie pew:'1e got.owane czoto·we drużyrnY z po- Nie dziwmy s1_ę więc, ze przy 
wn10.„~1, kt<;>re . dad~ą _.się_ WP1<:>;" ludnia - katowicki Górnik, Ba il- tym ukladzie s-11, mamy tabelą 
wadzie w ~.)'c:e ellm;,nuJąc źro don i Podhale, które przeci€ż n".2mal bez zmian. 
d:lo zta. kf·ocę mgraza })'O!.siki<'!- repręzentują mnie.i więcej rów- 1 Legia 10 
miu bolklSlowi. ny P·O·Zi•om i st.acz·ają :re sobą g.o- 2. nmorzanin 8 

J. Nieeiecki rące walki. 3. LKS 8 

114:12 
47:17 

. ~ął dop'ero 17 m'e.i"ce. We flc•re- sie I świadek (TramiN.) 51 ,75 pkt., 
<:1e t<-0b'et So·mpolska z Ozot'tkowa w kl. II Pa.oki (Met.alow'.ec) 54,25 
<lklasyf;.kowa.ha zost<1la na 13 ,a pkt. ; w kl. ILI WaJ.azak (Metal.) 

------------------------------ Legia ostat.nio dwukrotni.e po- 4. Pol<J111ia Bdg. 8 
konała wvsooko zgierskiego WQók 5. Włókniara Zg. a 

Mar az<f< z Lodzi na 16 m'ejs.-c'll. ;;2 ,so pkt. 
Do spotr<al1 w ma.bli i fJ-0.recie Uc'he>stmioy mecr;r,u wyJkarr,ali do

frnbiet. dntż y.na lód7Jk'eg.o L.PZ bre przygotow'~n :e. dowcdem c?.e
:nrowad?.i ła w •kl a·S~' f"r<ac.ii :r..eopo- go() jest duża stosun.k-O•W'O ilość llido 
łmvei. Ostatecrzn' e za•j ęła cna 1•rze- b>rtych f.<1.a•s. W d1r1 '. a.c-h 17-!S grud 
·~ie miejsce za WroClławiem i Opo- dn ia br. odbędą • ' ę za.wo-dy o pu
lem. ! ohar WKZZ. którego posiada•nia 

Porażka hokeistów kanadyjskich niarza 20:·2 i 12:2 i dzisiaj ma w 6. Cracovia 7 
sumie 114 zdobytych bramek, co 7. KTH 6 

20 
14 
10 
6 
4 
2 
o 

4(l:33 
36:32 
21:57 
13:66 
5:59 

z młodzieżową reprezentacją ZSRR daje ba.rdzo dobrą przeciętną na 
;eden mecz. bo ponad 11. 

MOSKWA. - W tJ.·zecim me-1 młodzieżową reprezentacją Zwią 
CZU w MMkwie kanadyj->ka zku Raclizieckiego. zwydężyli 
drużyna h01kejowa Chatham hokei,ści ZSRR - 3:1 (0:0, 2:1, N~jmłodnym 2awodn'kiem tur- brco'ą gimtJa.stycy ł.K.S. Oby 

W północnej grupie zaryso-wał 
się już dość wyraźny po.dział -
niedościgniona cl.Ja ;.nnych Legia 
na czele ora.z t.r1..ej dalS1i kandy-

•W p.rzedostatniej rund.zie pierw· 
sz.ej S€:I"i i rozgrywek, a więc w 
najbliższą sobotę i n.iedziclę grać 
będą: Polo1nia (Bdg.J - LKS, 
Wlólmia.n: (Zg.) - KTH i Legia 
- Pom-0rzanun. 11·ue•Ju. był Wojciee>howsk.i (17 la•t) z tvm !'az.em nie mieli kl-0po.tot.1 ze 

Łodzi. znalezieniem oo.po·w~ec!Jniej saJi. Maro~ns .s.potkala się 28 bm, z 1:0). 

--------------------------------------------------------------------~·-----------------·-------------e POWIE$C „DZIENNIKA" e POW!ESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC .• DZIEN'NtKA" e POWIESC „DZIENNIKA" • POWIESC „DZIENNIKA" ____________________________ ..._,,,_~------.....;;;._~--~~----~--
(14) 

Przełożył JAN ZAKRZEWSKI 

Towarzystwo, lecące w wlelkim samolocie pa
sa.żer&kim z Winnipeg do Vancouveru, jMt ba.r· 
dŁo różnor-odne. . . 

Zapada noc - I oto k!lku pasażerow zan1e· 
mogło clęiko - a wśród nich drugi. pllot. Usta
lon9, te zachorowali ci, którzy na wieczerzę spo• 
żyli losos.ta. 
Maszyn~ prowad'Li teraz kapitan D!!n· . Nieste

ty, również i 1>n zJa·dł łososia - czyll, ze i on 
wkrótce zach0oruJe, a samolot nie ma warun· 
ków do wyłą,dowania. 

Doktór Ba.fru dwoi sle I troi, ratując cho-
Tych. W pewnej chwiti ,iakiś wyso·ki pasaże·r 
!Zapytał go, czy nie mógłby mu pomóc. 

- Swie.tnie. A więc chwilowo nie po
trzebujemy się panem zajmować. Proszę 
pomóc ete\vardes.sie w podawaniu wody 
tym pasażerom, którzy czują najwyżei 
p ierwsze objawy choroby. Niech każdy z 
nich WYlJije co najmniej trzy szklanki, a 
jeśli może, to i wiqcej. 
Mężczyz;~a W5Zed.ł do kabiny stewa.rdę.ssy. 

Janet powitała go bladym uśmiechem. 
Zwykle jej uśmiech przys-piesz.ał bicie ser
ca niejednego pilota i pasażera, ale t~:·n 
widać w nim było odbicie kryjącego się w 
ocnch strachu. 
Mężczyz.na zmrużył .iedno Qlk{). 
- Proszę się nie marbwić, wszystko bę

dzie w porządku. 

Janet spojrzała na niego z wdzięcznością. 
- Dziękuję, na pewno wszystko d.obrze 

się skończy. Tutaj jest woda do picia, tam 
kubki, panie„. 

- Koledzy nazywe.ją mnie Czaj-ni!k. 
- Czajnik? - spyfała Janet zdumiona. 

- Bo jestem ta:ki gorą13y, 
Janet roreśmiala się. 

- O, właśni"e, najwai.ini-eiszy dobry hu
mor. Tylko śmiech! Wjęc gdzie s·ą te kub
ki? Jazd.a, panienko, zaczynamy! Co to za 
dziwne przedsiębiorstwo ta linia lotnicza! 
Najpierw ci dają kolację, a potem każą ją 
zwracać. 

W dzisiejszych czasach po.trzeba wiele, 
o.by zachwiać spokój i równowagę pracy 
wielk1iego p~rtu l<Ytni.czego. PanLka je·st 
zjawiskiem nieznanym i gdyby nastąpiła, 
szybko by się z nią uporano, bowiem 
skutki ni-e zd.uszonej w za,rod1ku paniki 
mogłyby być opłakane dła wielu. 

BiuTO kontroli ru~hu powietrmego w 
Vancouverze, gdz.ie odebrano radiowy mel
dunek Duna, przedsta-wie.ło obraz s.Uumi<-1-
nego napięcia. Siedzący przed oc:Lbiornikiem 

radiowym operator · ze słuchawkami na 
uszach, obrócony w stronę stolika z maszy
ną do pisa•nia, za·crzął SIPOkojnie przepisy
wać odiebraną wiadomość uprzednio na
cisnąwszy dzwonek alarmO'Wy. W parę 
sekund pojawił się za plecami radiotele
grafisty wezwany szef ruchu powietrznego 
i pochylił nisko, żeby od.czytać słowa wy
skakujące spod klawiszy maszyny. Szef 
ruchu był wysokim, szc:iupłym mężczyzną, 
który .wiele tysięcy godzin spędził w po
wietrzu, · znał wszy.stkie moż1iwe wa.run)d 
lotu i trasy pó1'nocne.i półkuli lepi-ej, niż 
grządki w swoim ogródku, gdzie spędzał 
każ.tlą wo.lną chwilę. Ta1k, lepiej niż grząd
ki, gdyż w swoim og.ródku po dziś dzień 
nie mógł sabie poradzić z cebulą, która 
uparde źle rosfa. Odczyta·ł wiadomość do 
p.ok·wy, cofnął · się parę kroków od maszy
ny i szybko wydał krótką dy&pozycję dru
giemu operatorowi siedzącemu w przeciw· 
nym końcu pokoju: 

- Połącz'Cie mn;e z Centralnym Biurem 
Ruchu Powie1Jrznego! Zwolnić linię daleko
pisu do Winnipeg. WiGdomość alarmowa. 
- Szef ujął słuchawkę telefonu i odczekał 
pa•rę sekund. - Tu szef portu w Vancou
ver. - Mówił .spoko.inie, sipoko.inie.i niż za• 
zwyczaj. - Lot siedemset czternaście z 
Winnipeg donosi o stanie alarmowym na 
pokładz·ie. Poważne zaitrUcie wśród pa;;a
żerów. Powtar:ua.m: poważne. Drugi pilot 
wśród chorych. Należy Z'\J\•ol.nić wszystkie> 
pułapy dając im prawo pierws.zciistwa lotu 
i lądowania. Przewklziainy czas lądowania 

0505. Moż-ecie to zrobić? Dobrze. - Szef 
spoj-rzał na zegar ścienny, który ~kazy
wał godzinę drugą piętneście. - Będziemy 
was informowali o dalszym przebiegu wy
padków. - Nacisnął pakem widełki apa
ratu telefonic2mego i z;wrócił się do dy
żurnego przy dalekopisie: - Macie Win
nipeg na linii? Dobrze. Wyślijcie na5tę-pu
jącą wiadomość. Zaczynam dy·ktow'3.ć: szef 
portu lolmkzego Winnipeg. Piln-e. Lot sie
demset czternaście donosi o p:o•ważnym 
zatruciu wśród pasażerów i załogi. żródłem 
może być łosoś podamy na kolację. Zbadaj
cie natychmiast pochod.zenie środków ży
wności°"'rych dostarczony~h na pr.kład 
i zaplombujcie wszystkie inne zapasy 
żywności z te·go samego źródła. Z tego, c<> 
zrozumiałem, żywność ni·e pochodziła, 
pov.rta•rzam. nie pochodziła od s.talego do
stawcy. Koniec. - Obrócił się z.n.ov<:u w 
stronę telefonu i rzucił do słuchawki: -
Dajcie mi mieJscowego przeds.\awiciel9. 
trnns•kanad~jskiej linii. Nazywa się Bur
dick. Pot.em połączycie mni-e z klo-mendą po
Hcji, chcę mówić z inspektorem dyżurnym. 
- Znowu pochylił s.ię nad plecami rad:ote
legrafisty i skol'lczył czytać meldunek ra ... 
diov.r·y. - Potwierdź odbiór, Greg. Po
wiedz im, że wszyst:kie pułapy poniżej 

dwudziestu tysięcy stóp zostają zwolnione 
dla nich i ze otn::vmaią w swoim czasie 
instrukcję lądowania. I pzywiedz, że pro
simy o bieżące informacje o stani-e zdro• 
wia pa;;e.żerów. 

(D. c. n.J 
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